
Cena 50 gr IV konferencja 
sprawozdawczo-wyborcza 

nowohuckiego KD ZMS
Dziś rano rozpoczęły się obrady IV kon

ferencji Komitetu Dzielnicowego ZMS. U-' 
dział biorą m. in. przedstawiciele KD 
PZPR i KW ZMS.

Konferencja podsumuje dorobek pię
cioletniej działalności ZMS na terenie 
dzielnicy. W tym czasie organizacja umo
cniła się ideowo i znacznie powiększyła 
swoje szeregi. Liczy obecnie 3.383 człon
ków, w tym 1395 uczniów szkól średnich. 
Po dyskusji nad referatem I sekretarz KD 
tow. M. Łanuchy, wybrany zostanie nowy 
Komitet. Szerzej o przebiegu konferencji 
napiszemy w następnym numerze. (JZ)

Prezydium Konferencji. Przewodniczy tow. Cichocki, przew. 
DRN w Nowej Hucie, po lewej widoczny I sekretarz KW PZPR 
tow. L. Motyka, po prawej tow. A. Kurz, I sekretarz KKM i se
kretarz KW' PZPR tow. J. Banak.

Dynamiczny rozwój miasta 
najlepszym sprawdzianemAK1UAŁNOSCI frOWOHUCKIE

słuszności kierunków działania
Krakowskiej Organiiaeji Partyjnej

Idziemy do kina na film „Historia żółtej ciżemki" — wraz z na
uczycielami szkoły nr 91, to jest naszej szkoły...
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Nowy, piękny wydział

Budujemy największą 
w Europie Odlewnię

Tego wydziału jeszcze nie 
ma. Zaledwie buduje się fun
damenty. Konstrukcje wznie
sione będą pod koniec 1962 
roku. Zakończenie 1963 roku, 
to zgodnie z terminem uchwa
ły rządowej - już — jego u- 
ruchomienie. A jeżeli nie był
by w tym czasie uruchomio
ny? — Wówczas stalownie 
znalazłyby się w trudnej sytu
acji: braku osprzętu technolo
gicznego. .

Nie będziemy utrzymywać 
dalej czytelnika w niewiedzy. 
Chodzi o budowany już za 
Stalownią nowy wydział Od
lewnię Wlewnic. W tej chwili 

liczy on tylko jednego pracow
nika. Jest nim nowo miano
wany kierownik inż. Stanisław 
Strama. Powiadamy ..w tei 
chwili”. Bo za kilka dni uksz
tałtuje się już pierwszy, jak
kolwiek nieliczny jeszcze zes
pół pracowniczy.

Co charakteryzuje nowy 
wydział (raczej: będzie dopie
ro charakteryzować)?

Po pierwsze — będzie to ko
los. największa w Europie 
odlewnia wlewnic i jedna z 
największych na świecie. Po 
drugie — nowość. Nowość ta 
polega na tym, że po raz 

(Dokończenie na str. 3) —

W tych dniach 
PBM przekazuje 
blok mieszkalny 
nr 10 a na os. 
Kolorowym. Wy
budowano go wg 
projektu inż. 

Kadnicklec'

Pod Koniec mar
ca zostanie od
dany mieszkań
com Nowej Hu
ty drugi „wie
żowiec" na os. 
Kolorowym, bl. 
83; ten blok pro
jektował inż. W. 

Głowacki.

W Liceum Pielęgniarskim w Nowej Hucie zakończył się V kurs 
dwumiesięczny dla pracownic służby zdrowia ze stażem 7 łat pra
cy w zawodzie pielęgniarki. Otrzymanie dyplomu, to uroczysty mo
ment.

1.100 izb mieszkalnych 
dla Krakowa i Nowej Huty w I kwartale br.

Mimo niekorzystnych warun - 
ków atmosferycznych, PBM 
Nowa Huta oddaje zgodnie z 
planem jeszcze w tych dniach 
szereg izb mieszkalnych. Będą 
to bloki nr lOa na osiedlu Ko
lorowym (55 izb), oraz blok nr 
39 na Wzgórzach Krzesławic- 
kich (76 izb). Także w tym 
miesiącu wprowadzą się nowi 
mieszkańcy do bloku nr 5a na 
osiedlu Spółdzielczym, gdzie 
oddanych zostanie 55 izb. 
PBM przekaże poza tym 160 
izb w Krakowie dla Zakładów 
Farmaceutycznych.

Przyspieszając zadania II 
kwartału, budowniczowie PBM 
przerzucili oddanie dwóch blo
ków na I kwartał, a mianowi
cie bloku nr 23 na os. Kolo
rowym o 93 izbach oraz bloku 
nr 13 na Olszy II (160 izb).

Łącznie nowohuckie PBM 
! oddaje w I kwartale br. na 
' terenie Nowej Huty i starego 

Krakowa 1.100 izb mieszkal
nych. Z ciekawszych obiektów, 
poza domami mieszkalnymi, 
przekazano w I kwartale m. 
in. biurowiec ZIS przy ul. Bo
tanicznej, stację przekaźniko
wą telewizji krakowskiej na 
Luboniu (dzięki której ogląda

liśmy FIS), pawilon handlowy 
na Wzgórzach Krzesławickich 
W lutym pracownicy PBM o- 
trzymali własny blok na os. 
Spółdzielczym o 58 izbach, 
wybudowany z funduszu za
kładowego przedsiębiorstwa.

(bs)

Finał konkursu na piosenkę o Nowej Hucie
Tym razem jest to już 

ostatnia zapowiedź ogło
szonego w ub. roku przez 
Ognisko Młodych ZMS 
(przy naszej współpracy) 
konkursu na piosenkę o 
Nowej Hucie. Spośród 79 
prac nadesłanych z całej 
Polski, jury wybrała tylko 
8 i one zademonstrowane 
zostaną na dwóch publicz
nych imprezach w wyko
naniu krakowskich piosen
karzy.

Pierwsza z nich odbędzie 
się 25 bm. w sali teatralnej

Wielkim wydarzeniem w 
życiu hutniczej załogi Kombi
natu i mieszkańców Nowej 
Huty stała się IX Konferencja 
Sprawozdawczo - Wyborcza 

Miejskiej Organizacji Partyj
nej odbyta w Hucie im. Leni
na w dniach 10 i 11 bm. Wzię
ło w niej udział 220 delegatów 
z organizacji partyjnych z ca
łego Krakowa oraz I sekretarz 
KW PZPR tow. Lucjan Moty
ka. sekretarze KW PZPR tow. 
tcw. Józef Banak i Stanisław 
Pięta, przedstawiciel KC tow. 
Jerzy Gutman i wielu gości.

Zarówno sprawozdanie zło
żone na wstępie Konferencji 
przez I sekretarza KKM tow. 
A. Kurza jak i dwudniowa dy
skusja, w której zabierali głos 
towarzysze zorganizacji partyj
nych wszystkich środowisk na
szego wielkiego miasta oraz 
przemówienie I sekretarza KW 
PZPR tow. Lucjana Motyki 
przyniosły pełny obraz dyna
micznego rozwoju krakowskiej 
organizacji partyjnej i całego 
Krakowa oraz wytyczyły dal
sze kierunki pracy partyjnej 
na najbliższe lata. O najistot
niejszych zagadnieniach dzia
łalności w organizacjach par
tyjnych mówili m. in. sekre
tarz KF PZPR w HiL tow. 
Z. Jakus. tow. H. Łukawski z 
„Semperitu”, rektor Politechni
ki Krakowskiej tow. B. Kopy- 
cińskl,- przew. Prezydium RN 
m. Krakowa tow. Z. Skollcki, 
sekretarz KW ZMS tow. E. 
Robak, sekretarz KKM tow. 
R. Karwicki i wielu innych.

W wyniku wyborów w skład 

Narciarza fta otarł

Po raz pierwszy 
hutnicze zawody narciarskie w górach

Jeszcze mamy w pamięci 
gorączkę FIS-ową sprzed 
kilku tygodni, a już amatorów taków i Czarniaków, 
„białego szaleństwa” wśród 
pracowników Huty oczekują 
nowe emocje. Oto w dniach 
24 i 25 marca br. (sobota i nie
dziela) rozegrane zostaną po
raz pierwszy w historii nowo
huckiego kombinatu narciar
skie mistrzostwa Huty, dostęp
ne dla wszystkich członków za
łogi - zarówno „klasyków” hoł
dujących wzorom skandynaw
skim, jak i „alpejczyków” 
(tych jest zdecydowana prze
waga) kontynuujących i na
wiązujących co niedzielę do

HiL, druga natomiast 29 
w hali sportowo-widowi
skowej. W czasie imprez 
wszystkie piosenki śpiewa
ne będą przez 2 piosenka
rzy, a publiczność wybie- 
rze trzy najlepsze z nich 
za pomocą wypełnionych 
kuponów i w ten sposób 
zdecyduje o przyznaniu 
nagród. Kupon konkurso
wy zamieścimy w następ
nym numerze „Głosu”. 
Wśród czytelników — a 
zarazem uczestników im
prez, którzy trafnie wyty

Plenum KKM weszli tow. 
tow.: Stanisław Bajak, Cze
sław Banach, Stefan Basa, Jan 
Betlej, Jan Bojan, Jerzy Boj- 
czuk, Jerzy Broszkiewicz, Wło
dzimierz Buczek, Zofia Bur- 
kot. Stanisław Cichocki, Wan
da Cieślak, Józef Chrapkie- 
wicz, Franciszek Chrzowa, 
Władysław Dzierwa, Stanisław 
Feluś, Jozef Fijalek. Tadeusz 
Fugiel, Henryk Gładys-ek, 
Stanisław Gugala, Piotr Har- 
dyń, Juliusz Jasieński. Mieczy
sław Karaś. Ryszard Karwicki, 
Andrzej Kasprzyk, Leszek 
Kasprzyk, Adam Kępiński. 
Wilhelm Kisielewski, F.dwzrd 
Kłosowski, Mieczysław Knawa, 
Bohdan Kołomyjski, Broni
sław Kopyciński. Marian Ko
walik. Józef Kuliński, Stani
sław Kurdziel, Andrzej Kurz 
Eugeniusz Kwieciński, Tytus 
I achnit, Ryszard Macuga, Jan 
Marzec, Kazimierz Marzec, 
Władysław Mazur, Stanisław 
Milka, Jan Mitcra, Tadeusz 
Mrugacz. Leon Mazim, Józef 
Oleksy, Michał Osiecki, Miko
łaj Pawlak, Wacław Pituła, 
Franciszek Płaszewski, Stani
sław Płatek, Mieczysław Poli- 
towski, Edward Robak. Anna 
Rożnowska. Stanisław Rut
kowski, Stefan Rzepa. Janina 
Rzepkowa. Józef Siemek, Ed
ward Siodłak, Jan Skiba, Ma
rian Skarbek, Zbigniew Sko- 
licki, Jan Staniów, Teresa 
Stanisławska, Edward Stręk, 
Alojzy Szczyrski, Franciszek 
Tumidajski, Mieczysław Twar-

(Dokończenie na str. 2)

tradycji Sailera, Zeno Colo, 
czy naszych rodzimych Ciap-

Terenem tych wspaniałych, 
a przede wszystkim zdrowych 
zmagań hutniczej braci nar
ciarskiej będą podtatrzańskie 
regiony (Polana Chochołowska 
lub Głodówka) wybrane sta
rannie w tym celu przez 
„Mały Kongres FIS-u” składa
jący się z działaczy nowego za
rządu Koła PTTK w osobach 
A. Dałkowskiego, St. Wolaka, 
i M. Gaja oraz działaczy Og
niska TKKF A. Klocka, i J. 
Chomy.

(Dalszy ciąg na str. 3)

pują najlepsze piosenki, 
rozlosowane zostaną cen
ne nagrody i upominki. 
Radzimy zatem zaopatrzyć 
się w następny numer 
„Głosu” i wziąć udział w 
imprezie. Sądzimy, że no- 
wohucianie nie zawiodą 
nadziei organizatorów i li
cznie przybędą na imprezę, 
by wraz z innymi zdecy
dować o rozwiązaniu kon
kursu, a tym samym mieć 
swój udział w wyborze 
najlepszych piosenek o 
Nowej Hucie. (JŻ)
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Í iffda partii

Aktualne problemy l Trzeba zaangażować
przed konferencjami: '
gospodarczymi | C cl ł Ę Z 3 f O Q Q

Spotkanie członków Komite
tu Zakładowego PZPR z ca
łym aktywem partyjnym 

Pionu Głównego Energetyka, 
które odbyło się w dniu 7 
marca br. tj. w okresie nara
stających już przygotowań do 
konferencji gospodarczej, było 
nie tylko konieczne, ale i na
der pożyteczne. Nic dziwnego, 
że oceniając je doszliśmy do 
wniosku, że podobne spotkania 
należy kontynuować także i w 
przyszłości. Zaletą ich jest to, 
że Komitet Zakładowy nie tyl
ko poznaje w bezpośredniej 
wymianie zdań i opinii nur
tujące aktyw sprawy, lecz 
także wysłuchując poszczegól
nych aktywistów, jest następ
nie w stanie prawidłowo rea
gować na trudności i pomagać 
w ich usuwaniu. Sytuację pod 
tym względem ułatwia sam 
nasz aktyw partyjny, który 
wyrósł w pionie już na dużą 
grupę, ofiarnie pracuje i wy
kazuje nie tylko dojrzałość po
lityczną, ale i wiele inwencji.

W czasie spotkania, o któ
rym mowa, towarzysze z dużą 
odpowiedzialnością traktowali 
w dyskusji zadania aktywisty 
partyjnego w przygotowaniach 
do konferencji gospodarczej. 
Wskazali oni na braki i nie
dociągnięcia w pracy partyjnej 
jak i gospodarczej w pionie. 
O wadze dyskusji i wniesio
nych podczas niej uwag świad
czy chociażby to, że będziemy

wyciągnąć z niej wnioski i 
podjąć odpowiednie decyzje.

A oto niektóre z poruszanych 
przez towarzyszy tematów.

Zwrócono np. uwagę na wy
korzystywanie złomu z mate
riałów kolorowych, co pozwoli 
obniżać koszty własne. Wska
zywano na konieczność umie
szczania na tablicy ogłoszeń 
wniosków racjonalizatorskich, 
aby racjonalizatorzy mogli się 
orientować co się dzieje ze 
zgłoszonymi przez nich wnio
skami. Mówiono o potrzebie 
popularyzowania w gablotach 
wydziałowych ludzi, którzy 
przyczyniają się do obniżania 
kosztów własnych. Szeroko 
również nawiązywano do po
stawy, jaka winna cechować 
aktyw partyjny i wyrażać się 
konsekwencją w wykrywaniu 
braków oraz niedociągnięć w 
czasie przygotowań do konfe
rencji gospodarczej. Jednym 
słowem aktywista powinien 
dobrze znać zarówno własna 
organizacje jak i załogę, pracę 
w wydziale oraz uzyskiwane 
wyniki ekonomiczne, co jest 
niezbędne jeżeli działalność 
jego ma być naprawdę skute
czna.

Towarzysze wchodzący w 
skład aktywu partyjnego pionu 
zwracali również w dyskusji 
uwagę na braki KZ, m. in. i

w przygotowania do konferen
cji gospodarczych ale i w ogó
le rozłożenie działalności na 
większą grupę osób, co pozwa
lałoby lepiej wywiązać się z 
powierzonych obowiązków o- 
raz organizować skuteczną 
kontrolę.

W okresie przygotowań do 
konferencji gospodarczej du
żego znaczenia nabiera praca 
stowarzyszeń skupiających per
sonel inżynieryjno-techniczny. 
W dyskusji mówiono o SEP, 
która może wiele zdziałać, je
żeli aktyw włoży maksimum 
wysiłku w zaangażowanie tej 
organizacji do konkretnej dzia
łalności w pionie.

*

Aktyw partyjny - najbar
dziej czynna społecznie 
część członków organizacji - 

powinien odegrać szczególna 
rolę w przygotowaniach do 
konferencji gospodarczych. Je
go postawa określa postawę 
innych członków partii i bez
partyjnych. Jego osobiste za
angażowanie - a aktywistę 
poznawać należy przecież po 
wynikach pracy - rzutuje w 
znacznym stopniu na ogólna 
atmosferę przygotowań. Nie
wątpliwie stopień udziału ak
tywu w przygotowaniach do 
konferencji zadecyduje o włą
czeniu w nie jak najszerszego 
grona członków partii. A wów
czas nie będziemy narzekać 
na brak aktywistów lub na

sta. czując poparcie organiza 
cji partyjnej nie będzie się o- 
bawiać, że jeżeli ustosunkuj» 
się krytycznie do braków : 
niedociągnięć, to może się w 
rezultacie narazić temu, ktr
odpowiedzialny jest za kryty
kowany odcinek.

* Oto zdjęcie z miłej wieczornicy zorganizowanej w Domu Kobie
ty z okazji Dnia Kobiet dla pracownic Dyrekcji Inwestycji HiL 1 
ich rodzin. Zamieszczamy dziś już drugie z kolei gdyż w poprzed
nim numerze złośliwy chochlik zamienił podpis, co niniejszym 
prostujemy.

na to, że nie ocenia się pracy 
aktywu. W rezultacie nie 
wszyscy się orientują, czy do
brze wykonują swe obowiąz- 

musieli poświęcić specjalne ki. Postulowano nie tylko szcr- duże obciążenie pracą „stare- 
posiedzenie naszego KZ, aby sze zaangażowanie aktywistów go” aktywu. Sam zaś aktywi

D owołane w naszym pionie 
• przez KSR Komisja Głów
na i komisje problemowe o- 
pracowały już szczegółowe za
dania. Celem ich jest polep
szenie sytuacji gospodarczej 
Te sprawy należy obecnie 
przenieść do załogi i zapoznać 
ją z opracowaną problematy
ką. W tej pracy, w skutecz
ności poczynań przyświecają
cych zadaniom konferencji go
spodarczej. będzie decydować 
— jak to starałem się pod
kreślić — szeroki udział wszy
stkich członków organizacji i 
jej aktywu.

Nasza konferencja gospodar
cza odbędzie się w maju. Do 
tego czasu winniśmy ją nale
życie przygotować. Już dziś 
widzimy, że niezbędnym bę
dzie zaproszenie na nią elek
tryków i energetyków z pod
stawowych wydziałów huty 
Przysłuchując się jej obradom 
będą oni mogli wysnuć wiele 
pożytecznych wniosków na te
mat eksploatacji urządzeń, ich 
wykorzystania itd.

TTANISŁAW MULARZ 
I sekretarz KZ PZPR 

Pionu Głównego Energetyka

Z Konferencji 
Krakowskiej 
Organizacji 
Partyjnej

(Dokończenie ze str. 1) 
dowski, Petronela Waszkie
wicz.

Zastępcami członków Ple
num zostali wybrani: Marla 
Andzińska, Władysław Bara
nowski, Leopold Chrobak, Je
rzy Marian Gomułka. Kazi
mierz Kotlarczyk, Bolesław 
Kpamkowski, Franciszek Ku- 
duk, Jan Łysek, Marian Naj- 
duchowski. Edward Perykasza, 
Zdzisław Włodarczyk, Stani
sław Wojtaś, Stanisław Wol- 
nicki, Stefania Wyżga, Danuta 
Zazulowa.

Do Komisji Rewizyjnej we
szli: Jan Antoniszczak, Feliks 
Brudziński. Jan Filipek, Mi
chał Kmietek, Jan Kwiatkow
ski. Józef Lamot, Wiesław 
Molik, Klemens Obłudek, Le
szek Skóra i jako zastępcy: 
Franciszek Dębski, Władysław 
Łęczyński, Franciszek Niedoś- 
piał.

Skład nowej Egzekutywy 
tworzą: Włodzimierz Buczek^ 
Mieezyslaw Karaś. Bohdan 
Kolomyjski, Stanisław Kur
dziel. Jan Marzec. Józef Olek
sy, Mikołaj Pawlak, Stanisław 
Płatek, Józef Siemek, Zbig
niew Skolicki, Jan Staniow.

I-szym sekretarzem KKM 
został wybrany ponownie tow. 
Andrzej Kurz, sekretarzem or
ganizacyjnym tow. Stanisław 
Gugala, sekretarzem ekonomi
cznym tow. Jan Skiba i sekre
tarzem propagandy tow. Ry
szard Karwicki. <ik)

W Plonie DA

Różne sprawy 
ale cel jeden

Gdyby bardziej dopisała frek
wencja (obecność wynosiła coś ok. 
60 proc.) ostatnie zebranie partyj
ne Pionu Dyrekcji Administra
cyjnej można byłoby uznać za 
bardzo udane. Przedstawione bo
wiem na nim sprawozdania: dy-

W Wydłialfl Remontów ZK

rektora tow. Swierczka z dzia
łalności gospodarczej plonu, tow. 
Jakubczyka z pracy egzekutywy 
KZ 1 tow. Sułkowskiego z dzia
łalności Rady Zakładowej, stały 
się podftawą dyskusji — ożywio
nej J. .miejscami świadczącej o o- 
gromnym zaangażowaniu towarzy
szy w ich praćy partyjnej oraz 
zawodowej.

Bardzo różnorodne, często dość 
dalekie od siebie są problemy, 
którymi żyją np. towarzysze z 
Administracji, z Działu Socjalne
go, z Zakładowego Domu Kultu
ry, z Wydziału Kwater Zbioro
wych. jednak wszystkich pracow
ników pionu łączy wspólna pra
ca dla huty, dla dobra jej załogi. 
W jakich głównych kierunkach 
toczyła się dyskusja?

Tow. Sadowski mówił o cięż
kich warunkach pracy OOP pionu 
I o jej specyfice wynikającej wła
śnie z różnorodności problemów. 
Przedstawił bolączki sprzątaczek, 
w—u do umyeja

pracy w ciepłej
brak jakichś pod-
magazynów na

się posiedzenie 
przy Wydziale 

poświęcone

O zagadnieniach 
utrzymania ruchu 
i obowiązkach 
członka partii
Ostatnio odbyło 

egzekutywy OOP
Remontowym ZK 
dwóm bardzo ważnym w obecnej 
chwili zagadnieniom w życiu sa
mego wydziału i organizacji par
tyjnej, a mianowicie sprawom u- 
trzymania ruchu oraz opłacania 
składek. Należy podkreślić, że o- 
brady egzekutywy były bardzo 
dobrze przygotowane, a towarzy
sze Włoch i Polak referujący po
szczególne zagadnienia, dołożyli 
starań, żeby krótko, a jednak do
kładnie, przedstawić sytuację.

W dziedzinie utrzymania ruchu 
Wydział K-8 ZK przeżywa bardzo 
poważne trudności, dobrze więc 
stało się, że tymi sprawami zain
teresowała się bliżej egzekutywa. 
Szereg obrabiarek i innych urzą
dzeń nie posiada w ogóle doku
mentacji, wskutek czego odczuwa 
się poważny brak części zamien
nych. Od pewnego czasu — w 
związku z przejęciem do eksplo
atacji kilku pojazdów mechani
cznych bez jednoczesnego zabez
pieczenia i odpowiednich garaży 
i zaplecza, remontowego i części — 
wyniki uległy pogorszeniu. Za
bierający glos w dyskusji nad ty
mi sprawami tow. tow. Polak, 
Mazurek, Dechnik, Pleszka i se
kretarz KZ tow. Polatyński, po
stulowali uregulowanie gospodar
ki narzędziowej, która pozostawia 
w wydziale wiele do życzenia, po
prawę zaopatrzenia w części za
mienne, rozwiązania sprawy środ
ków transportu przez kierowni
ctwo ZK w myśl istotnych po
trzeb całego zakładu.

Kontrola przeprowadzona w 
OOP wykazała, że z opłacalnością 
składek partyjnych nie jest wszys 
tko w porządku, że szereg towa
rzyszy zaniżyło w ub. roku wy
sokość składek.

brak warunków 
się po 
wodzie, 
ręcznych 
rzędzia. W fatalnych warunkach 
pracuje załoga drukarni i po
wielarni huty. Także fabryka wód 
gazowych OZR mieści się jeszcze 
ciągle w tymczasowych, niezdro
wych pomieszczeniach 
Tym ludziom musimy 
lepsze warunki, należy 
ich większą opieką.

Tow. Daniloi 1 tow. Ostrowska 
poruszyli problemy czołowej pla-

na-

garaży, 
stworzyć 

otoczyć

cówki kulturalnej w naszej dziel
nicy jaką jest ZDK HiL. Intere
sujemy się nią za mało, niewiele 
wiemy co się tam robi, a dzieje 
się dużo ciekawego. Dla przykła
du: teatrzyk dziecięcy ZDK został 
wyróżniony za osiągnięcia nagro
dą ministra kultury i sztuki. Ten 
sam teatrzyk, który boryka się 
z wieloma trudnościami, z cias
notą lokalową itd. Dużo ' ' ’ 
pozostaje z braku miejsca 
zespołami ..Ogniska”.

Dyscyplinie partyjnej, postawie 
jaka powinna cechować każdego 
członka partii, poświęcili swoje 
wystąpienia tow. tow. Lemoch i 
Nakonleczny. Frekwencja na ze
braniach jest słaba, na szkoleniu 
partyjnym często także. ’

Dyskusję, w której poruszono 
jeszcze szereg innych zagadnień 
takich jak praca OZR, wczasy ze 
szczególnym uwzględnieniem DW 
..Sanato" w Żegiestowie, gospo
darka materiałowa, podsumował 
sekretarz KF tow. A. Nowicki. 
Zwrócił on uwagę, że zadania 
naszej huty są w br. bardzo tru
dne i napięte, wymagają ogrom
nego wysiłku całej załogi, a więc 
i Pionu DA. Przygotowywane już 
konferencje gospodarcze wyzwolą 
z pewnością nowy zapas energii 
i aktywności, przyczynią się do 
dalszego wydobycia rezerw.

Tow. Nowicki omówił następnie 
działalność kulturalną i jej per
spektywy związane Jak najbar
dziej z budową w naszej dzielni- 
cy nowego Domu Kultury, (jd)

W Walcowniach Wstępnych

dzieci 
poza

Środków poprawy szukamy już teraz
Na ostatnim zebraniu partyj

nym, które miało charakter otwar
ty i uczestniczyła w nim cala za
łoga Walcowni Wstępnych, omó
wiono w części zasadniczej przy
gotowanie do konferencji gospo
darczej.

W referacie tow. Lanego, me
chanika wydziału znalazła się m. 

In. krytyczna ocena dotychczaso
wej gospodarki wydziału na wie
lu odcinkach. Niewłaściwa obsłu
ga urządzeń przy ich eksploatacji, 
częste awarie stały się jedną z 
poważnych przyczyn postojów. 
Służba utrzymania ruchu ma 
wiele do zrobienia. Usuwanie a- 
warii, bardziej skuteczne przeglą
dy urządzeń to. zadanie dla me
chanika i elektryka. Także gos
podarka częściami zamiennymi 
pozostawia wiele do życzenia. U- 
zysk z przewalcowanego wsadu 
w zasadzie nie został wykonany. 
Główną winę za ten stan rzeczy 
ponosi dostawca wsadu.

Początkiem dyskusji była doko
nana przez tow. Gajosa ocena 
krytyczna przebiegu procesu wal
cowania. Proces ten, Jak wyka
zała ostatnia analiza, posiada wie
le rezerw.

Cenne uwagi w dyskusji wnie
śli tow. tow. Zola i Boldys, z ple
ców glębnych. Częste uszkadzanie 
komór piecowych przez suwnice

Jd. kleszczowe, niszczeni» pokryw i

W VWfalW PLAM
TABELA WYKONANIA ZADAŃ Stalownia stal marten. 95

PRZEZ HUTĘ DO 14 BM Walcownie wstęp. —
WŁĄCZNIE kęsiska 94

proc. pl. Walcownie wstęp. — kęsy 125
ZMO w prod, wyrobów Walcownia Profili Drobnych 169

szamot. 05 Walcownia Gorąca Blach 99
ZMO w prod, wyrobów Walcownia Zimna — blacha

zasad. 96 ,,czarna” 91
ZMO w prod, dolomitu Walcownia Zimna — blachapraż.
ZMO w prod, wapna

115 ocynk. 122
palonego 112 Walcownia Zimną — blacha

ZK w prod, koksu ogółem 100 ocyn. 56
ZK w prod, koksu wp. 103 Wydział Rur Zgrzewanych 77
Atfomerown'a 97 Wydz. W-l produkcja ogółem 103
Wielkie Piece — surówka 92 Wydz. W-2 stal elektr. sur. 101
Wydz. Frzerobu Żużla Wvdz. W-3 wvrobv kute ■ 102

żużel gran. 71 wydz. W-3 produk. ogółem 85
Wydz. Przer. Żużla żużel warsztat Konstrukcji Stal. 103

pumeks. 110 Siłownia — energia elektr. 97

Po dwóch tygodniach marca sy
tuacja w tabeli przedstawiającej 
wykonanie planu przez hutę nie 
uległa prawie żadnej zmianie. W 
dalszym ciągu szereg podstawo
wych wydziałów posiada niedobo
ry w stosunku do zadań, np. A- 
glomerownia ok. 5 ty«, ton spie
ku, Wielkie Piece ok. W tys. ton 
surówki. Stalownia ok. 3,9 tys. 
ton stali, Walcownia Zgniatacz ok. 
4 tys. ton kęsisk. Walcownia Zim
na ok. 1.4 tys. ton blachy „czar
nej” i ok. 220 ton blachy ocynko
wanej. s

Sytuacja nie jest więc różowa, 
pozostały bowiem już tylko dwa 
tygodnie marca i wkrótce zakoń
czy się 1 kwartał br. Musimy zro
bić wszystko co tylko możliwe, a- 
by zadania za ten okres wykonać, 
gdyż Jak wykazuje praktyka, zwy
kle o całorocznym sukcesie decy

duje I kwartał, (jd)

suwnic podłogowych, to wypadki 
jeszcze nagminne na naszych pie
cach. Tow. Swlerczyńskl w swo
im wystąpieniu poinformował ze
branych o wynikach gospodar
czych naszego wydziału za ubie
gły rok. Tow. Szerszeń omówił 
wskaźniki planowe dla wydziału 
P-60 na rok bieżący i wynikające 
z nich zadania dla całej załogi.

Podsumowania obrad dokonał I 
sekretarz KZ tow. Leśniewski.

STEFAN MROCZEK 
Korespondent z P-60

Brazylijscy goście
w Kombinacie
Przed kilku dniami odwie

dziła naszą hutę przebywają
ca w Polsce na zaproszenie KC 
PZPR delegacja brazylijska. 
Egzotycznych gości zapoznał z 
pracą partyjną w kombinacie 
I sekretarz KF tow. Zbigniew 
Jakus. po czym delegacja zwie
dziła hutę. Wielkość i nowo
czesność kombinatu uczyniła 
na naszych gościach z Amery
ki Łacińskiej duże wrażenie.

d.

Podyabutujmy

Czy to 
tylko moda?

Temat modny. Pojawia się taki co pe
wien czas. Żyjemy nim. Posługujemy 
się terminologią pojęć odnoszących się 
do „modnego problemu”, 'aktualnie — 

po prostu — bardzo nas absorbującego. 
Moda nie dotyczy oczywiście tylkp krót
kiej czy długiej toalety, dominującego w 
sezonie tańca, rozchwytywanej w pewnym 
okresie pozycji wydawniczej itp. Moda nie 
zawsze ma też coś wspólnego ze snobiz
mem. Są mody na aktualne tematy spo
łeczne lub obyczajowe. Modnym również 
może być w jakimś środowisku, zakładzie 
pracy czy wśród określonego kręgu osób 
temat — nie przerażajmy się — ....gospo
darczy!

Moda wynika często z życia, z jego naj
pilniejszych bieżących potrzeb i nie musi 
być rzecz jasna wyrazem formalno-zewnę- 
trznych upodobań ludzkich, jakichś u- 
bocznych snobistycznych skłonności. O 
modzie na tematy istotne z punktu widze
nia życia czy bytu, pracy społecznej, de
cyduje zawsze treść sprawy, a nie for
ma.

Był okres, gdy pierwszoplanową „mod
ną sprawą” stał się u nas rachunek go
spodarczy. W zakładzie nazywaliśmy to 

bardzo prosto: rozrachunek gospodarczy, 
koszty własne... Pisało się o tym: mówiło 
na zebraniach. Niewątpliwie żle jest, jeże
li niektóre podstawowe i stale oddziały
wujące na naszą pracę czynniki sprowa

dzamy (zainteresowanie nimi) do... mody. 
Mody bowiem mijają. A co wówczas? 
Sprawa, którą chcieliśmy zaszczepić, jak- 
gdyby powszednieje, zaciera się w sa
mej praktyce, gubi. I... zapominamy o niej. 
Oczywiście ma to miejsce w wypadku, 
gdy nie została ona obwarowana odpowie
dnimi przepisami, zarządzeniami itp., je
dnym słowem wprowadzona na trwałe w 
zakres naszych obowiązków.

Jednakże skoro już mówimy o przy
pływających i odpływających falach mód, 
o modnych tematach i w różnych okresach 
czasu sprawach czy problemach (być mo
że to ostatnie brzmi bardziej precyzyjnie), 
to nie od rzeczy będzie dodać, że zawiera 
się w tym i pozytywny pierwiastek. Mia
nowicie każda moda zwraca na coś uwa
gę, koncentruje ją powszechnie na tym 
właśnie wybranym zagadnieniu. O nim się 
też mówi, pisze, a taki temat — im bar
dziej jest modny, tym żywiej bywa dy
skutowany.

Konieczność życiowa
sprawia, że u nas w Hucie Lenina a- 

wansuje z każdym dniem, coraz bardziej 
na modny — zdawałoby się w założeniu 
dość prozaiczny temat: konferencje gospo
darcze. Od stycznia zaczęliśmy o nich co
raz częściej wzmiankować. W lutym nastą
piły pierwsze fakty, zaczęła działać Głów
na Komisja mająca na celu przygotowanie 
tych konferencji.

I oto pozostały nam już tylko trzy z gó
rą miesiące do końcowej, głównej konfe
rencji gospodarczej Huty im. Lenina, któ
ra odbędzie się w czerwcu br.

Geografia konferencji (pozwólmy sobie 
użyć takiego powiedzenia), jeżeli umieścić 
je w przestrzeni na planie działania hu
ty, przedstawia się w największym skrócie 
następująco:

• najpierw odbędą się konferencje gospodar- 
cie w poszczególnych wydziałach, zakładach |

—-------- ----------------- tr



Nr 11 (275) GŁOS NOWEJ HUTY _ Str. 1

Nowohuckie kontrasty, czyli sprawa 
szkoły w Krzesławicach
Nowoczesne, piękne osiedle 

na Krze Stawickich Wzgó
rzach, oddalonych trochę 

od centrum dzielnicy, ale prze
cież stanowiące jej nieodłą
czną część. Rośnie szybko „jak 
na drożdżach". Stanowi nie
wątpliwy powód do naszej du
my, jako najmłodsze, a prze
cież wspaniale rozwijające się 
osiedle, mimo piętrzących się 

w początkowym okresie budo
wy przeszkód. Cieszą oko o- 
gromne, różnokolorowe bloki, 
tętniące już od szeregu mie
sięcy życiem zamieszkałych tu 
rodzin. Jak w każdym nowym 
osiedlu, tak i tutaj występuj: 
nie mało trudności, chociażby

W takim korytarzyku musi po- 
mieścić się na przerwach między 

lekcjami ponad 130 dzieci:

wspomnieć o zaopatrzeniu, 
braku dróg czy niedogodnej 
komunikacji. Dzisiaj jednak 
zajmiemy się sprawą najbar
dziej palącą: szkolą _ dla 
najmłodszych mieszkańców 
Wzgórz Krze Stawickich.

Dzieci czterech młodszych 
klas uczą się od wrze
śnia w prowizorycznej szkole, 

w małym baraku, mieszczą

cym w swych ścianach chyba 
..cudem” 136 dzieci. Ciasnota 
daje się we znaki na każdym 
kroku. Izby lekcyjne, to po 
prostu pomieszczenia niewiele 
większe od normalnych poko
jów mieszkalnych. Zatłoczone 
ławkami do granic możliwo
ści. Na kilku metrach kwadra
towych mieści się szatnia. Po
kój nauczycielski, będący za
razem gabinetem kierownika 
szkoły, to znów maleńka kii— 
teczka w której nie ma się na
wet gdzie obrócić. Hall, świe
tlicę i salę gimnastyczną za
stępuje korytarz szeroki na 
półtora metra. Nie ma ani ga
binetów, ani pracowni, ani bi
blioteki, ani pokoju lekarskie
go. Zacieki, zacieki i jeszcze 
raz zacieki — na sufitach i 
ścianach. Wilgoć, paskudne, 
stęchłe powietrze.

Stan ten ulegnie wkrótce 
dalszemu pogorszeniu: na wio
snę oddane zostaną nowe blo
ki na Wzgórzach, przybędą 
dzieci, które muszą się uczyć. 
Jak stwierdza z-ca kierownika 
szkoły, doświadczony pedagog 
Franciszek Twaróg, nie ma 
mowy o tym, by do którejś z 
klas wcisnąć chociażby je
szcze jedną ławkę. Każde do
datkowe dziecko byłoby pro
blemem nie lada. Jedynym 
wyjściem wydaje się wprowa
dzenie drugiej zmiany w nau
ce, ale i tu trudność: inspek
torat oświaty może się zgodzić 

na drugą zmianę jedynie w 
tym wypadku, jeśli znajdzie 
się taki sam komplet dzieci, 
jak uczących się rano. A tyle 
przecież od razu nie przybę
dzie.

A tymczasem roboty przy 
budowie krzesławickiej szko
ły, która ma być nawet więk
sza od naszej Tysiąclatki, 
przebiegają w superżółwim 
tempie. Na budowie, niewiele 
zmienionej od lata, kręci się 
zaledwie kilku robotników. 
Nic nie wskazuje na to, że o- 
biekt ma być za kilka miesię
cy przekazany do użytku. Ob
serwują to codziennie ze zro
zumiałym niepokojem mie
szkańcy nowego osiedla, tra
cący już nadzieję na szybką 
poprawę warunków nauki 
swych pociech.

Do rozpoczęcia nowego roku 
szkolnego- nie pozostało już 
wiele czasu. A jednak ukoń
czenie do tej pory nowego bu
dynku jest nadal możliwe 
i realne. Pod warunkiem, że 
PBM rzuci na budowę mocną 
i liczną załogę, że wreszcie za- 
cznie energicznie wykonywać 
ą»ve zobowiązania. Wierzymy, 
że w sprawę wkroczy Prezy
dium DRN w zrozumieniu 
potrzeb, w trosce o właściwą 
pracę wychowawczą nad 
dziećmi.

Na razie jednak pozostało 
jeszcze kilka miesięcy do u- 
kończenia nauki w starym ro
ku szkolnym. Dzieci w prowi
zorycznym budynku oczekują 
pomocy. Szkoła nie dostaje 
ani jednej złotówki z in
spektoratu oświaty, o co 
zresztą nie można mieć 
pretensji — znając trud
ności finansowe tego wy
działu. Jedyne fundusze, to 
bardzo skromne składki rodzi
ców, w większości nie mają

Oto salk» lekcyj- 
z 

się 
la

na, w której 
trudem mieści 
kilkanaście 

wek.

Z-ca kierownika 
szkoły ob. Twa
róg i przew. ko
mitetu rodziciel
skiego ob. Ski
biński bezustan
nie radzą wraz z 
rodzicami nad po
prawą warunków 

nauki.

zdrowia nie pomyśli e tym, 
by chociaż raz na dwa czy 
trzy miesiące przysłać tu le
karza, w celu przebadania 
dzieci szkolnych? Sygnalizuje
my także wydziałowi w DRN, 
że w szkole Na Wzgórzach 
Krzesławickich nie ma higie
nistki. ani nawet apteczki.

Następną sprawę kierujemy 
do wydziału komunikacji, w 
którego kompetencji leży od
powiednie zagospodarowanie 
końcowego przystanku auto
busowego w Krzesławicach. 
Trzeba tu wybrukować ok. 20 
m. kw. i wykonać zadaszenie. 
Dzieci starsze, dojeżdżające do 
S-koły Tysiąclecia dosłownie 
toną w błocie, i rzecz jasna — 
przeziębiają się. Beztroska 
niektórych ludzi niestety dro
go kosztuje...

DR

Wkrótce IX sesja 
DRN

Z końcem bież, miesiąca od
będzie sie n-stępna, IX z ko
lei sesja DRN. Jej tematem 
będzie sprawozdanie z dzia
łalności Rady w zakresie za
rządzania budynkami mie
szkalnymi, oraz zostaną omó
wione sprawy gospodarki lo
kalowej i wykonanie budżetu 
za rok 1961 przez Prezydium 
DRN.

(bs)

cych wielkich możliwości fi
nansowych. Nic też dziwnego, 
że z pomocami naukowymi 
jest tu gorzej niż żle. Kierow
nik Iwaróg i przewodnicząc'- 
komitetu rodzicielskiego ob. 
A. Skibiński starają się jak 
mogą, ale mogą niestety nie 
wiele.

Sądzimy, że artykuł ten bę
dą czytać kierownicy innych 
szkół podstawowych w Nowej 
Hucie. Wiemy, że w wielu 
szkołach mnóstwo pomocy 
naukowych leży bezużytecz
nie, zapomnianych 1 niepo
trzebnych. Czy nie można by 
ich przekazać do małej szkół
ki na Wzgórzach Krzeslawic- 
kich? Apelujemy o to do nau
czycieli. Ostatnio nad tą szko
łą objęło patronat Hutnicze 
Przedsiębiorstwo Remontowe, 
ale i ono zapewne nie będzie 
w stanie pomóc absolutnie 
we wszystkim. Dobrze byłoby, 
aby przynajmniej naprawiło 
przeciekający dach i jako ta
ko przygotowało do wiosen
nych spacerów i gimnastyki 
małe podwórko szkolne.

Kierujemy też drugi apel, 
tym razem nie tylko do szkół, 
ale do wszystkich mieszkań
ców Nowej Huty. W każdym 
domu znajdują się z pewno
ścią niepotrzebne, dawno już 
przeczytane książki dla dzieci. 
Przekąście je szkole krzesła
wickiej!

*
Osobnym zagadnieniem jest 

brak w szkole i nie tylko w 
szkole, ale w całym osiedlu 
Na Wzgórzach — lekarza. Tu
tejsze dzieci nie zostały objęte 
szczepieniami przeciwko Hei
ne Medina. Nie zostały prze
badane na początku roku. Nie 
mają kart zdrowia, które będą 
im potrzebne przy wyjazdach 
na kolonie. Dlaczego wydział

Wydawnictwo „Wiedza Pow
szechna" posiada olbrzymi do
robek i duże zasługi w pracy 
nad upowszechnieniem oświa- 

’ ty i kultury w Polsce. Jednym 
z jej najciekawszych przedsię- 

’ wzięć jest wydawanie książek 
psychologiczno-pedagogicznych 

• i socjologicznych w serii pod 
nazwą „Sygnały". Dwie spo
śród nich zwrócą niewątpliwie 
szczególną uwagę czytelnika: 
działacza oświatowo-kultural- 
nego, nauczyciela i rodziców. 
Są to takie pozycje, jak Wlo- 

I dzimierza Szewczuka „Psycho- 
! logia człowieka dorosłego" i Z. 
' i S. Krzysztoszków „Zadania 

wychowawcze szkoły”.
Wł. Szewcz.uk w swojej pra

cy zajmuje się umiejscowie
niem psychologii człowieka do- 

| rosłego jako nauki w całym 
systemie nauk psychologicz- 

I nych. Stwierdza on, że ten 
ważny dział był dotychczas 
pomijany z wielką społeczną 
szkodą. Główny sens książki 
tkwi w tym, iż autor zastana
wiając się nad możliwościami 
człowieka dorosłego dochodzi 
do naukowego wniosku, że 
wraz z zakończeniem się roz

DOBRA IHFD8MACJA 
OSZCZĘDZA CZAS
Powyższa maksyma została 

już niejednokrotnie potwier
dzona przez życie. I dlatego 
chwalimy „Filmotechnikę" za 
zorganizowanie w Nowej Hu
cie punktu informacyjnego 
przy Alei Lenina, blok 2 (iel. 
419-16). A informować się 
można tam w wielu sprawach.

Dla ułatwienia orientacji w 
Nowej Hucie „Filmotechnika” 
wydała niedawno specjalny 
„Informator usług Nowej Hu
ty" w cenie 2 zł. Za tę skrom
ną sumę dowiemy się dokład
nie, jakie usługi i gdzie moż
na otrzymać. W „Informato
rze” została zamieszczona rów
nież mapka Nowej Huty z na
zwami wszystkich osiedli, a 
także szczegółowy spis placó
wek handjowych oraz gastro
nomicznych. urzędów poczto
wych, lekarzy, zespołów ad
wokackich, placówek kuitural- 
no-oświatowych. kin i nawet 
adresy oraz telefony najważ
niejszych urzędów i instytu
cji nowohuckich. Słowem każ
dy znajdzie tu to, czego szuka. 
Warto dodać, że punkt infor
macyjny przy Al. Lenina, któ
ry sprzedaje „Informatory” 
ma ich jeszcze pewną ilość do 
rozprowadzenia.

IK

Nowości „Sygnałów"
woju fizycznego człowieka, nie 
kończy się jego rozwój w sen
sie umysłowym i psychicznym. 
Na tym optymistycznym twier
dzeniu może w pełni bazować 
szeroko rozwijające się szkol
nictwo dla dorosłych, które w 
takich okolicznościach ma sze
rokie pole do działania.

Druga z wymienionych po
zycji podejmuje ciekawą pró
bę omówienia na podstawie 
zebranych z życia obrazków 
takich zagadnień, jak problem 
stosunku człowieka do podej
mowanej i wykonywanej pra
cy, zagadnienie angażowania 
się młodzieży w życie społecz
ne. Dalsze partie książki ana
lizują problem stosunków mię
dzy ludźmi, ich odpowiedzial
ności wzajemnej za swoje lo
sy, odpowiedzialności za na
danie kierunku własnemu ży
ciu.

Tak więc obydwie książki; 
szczególnie obecnie. wobec 
wielkich potrzeb społecznych i 
zainteresowań pedagogicznych 
społeczeństwa, winny znaleźć 
się w ręku naszego czytelnika,

WŁ. W.

pionach huty; okr»« w którym są przewidziane 
oscyluje między iii dekadą maja a I czerwca;
• poprzedzone one będą przez dwie wcze

śniejsze rejonowe konferencje, mianowicie w 
w wydziale wielkopiecowy») i wspólną dla 
wszys-kich walcowni, które odbędą się Jeszcze 
w II dekadzie kwietnia, a w których wezmą 
udział reprezentanci załóg wydziałów współ
pracujących.

Ofensywa na „wąskie gardła"

Inżynier STANISŁAW STR AM A potrafi 
bardzo sugestywnie objaśniać cało
kształt spraw związanych z konferencjami 

gospodarczymi w hucie. Zrozumiałe, jest 
przecież sekretarzem Głównej Komisji do 
ich przygotowania. Poprzestańmy jednak 
tylko na kilku jego uwagach, odnotowa
nych w formie reporterskiego skrótu. A 
więc:

• Wydziały i piony dokonają analizy 
gospodarki. Określą czynniki hamujące jej 
rozwój. W czasie przygotowań do konfe
rencji należy te „wąskie gardła” zlikwido
wać, albo też ustalić plan odpowiednich 
poczynań. Niektóre sprawy będą wymaga
ły uzgadniania zamierzeń z wydziałami 
współpracującymi. Temu właśnie będą 
służyć rejonowe konferencje.

• Jaka jest podstawowa różnica między 
odbywanymi niegdyś konferencjami par- 
tyjno-technicznymi a następnie ekono
micznymi, jeżeli porównać je z obecnie 
przygotowywanymi konferencjami gospo
darczymi? — Jedna powinna być zasadni
cza (pomijając inne różnice), mianowicie: 
dziś nie chodzi o samo ustalenie programu 
działania na przyszłość (choć i to jest 
bardzo ważne). Główny wysiłek należy 
koncentrować na konkretnym roz
wiązywaniu wszystkich trud
ności hamujących wykonanie 
zadań produkcyjnych i ekono
micznych. I to już teraz, w czasie 
przygotowań.
i nżynier Strama bardzo dobitnie podkre- 
» śla ten moment. Pragniemy — powiada

— żeby nie było tak jak dotychczas: du
żo planów, statystyk, zestawień lip. Ener
gia kolektywów roboczych i wszystkich 
pracowników winna się koncentrować na 
konkretnej działalności związanej z za
łatwianiem spraw i wniosków i praktycz
nym usuwaniu trudności hamujących roz
wój produkcji i wydziałów, na skutecz
nym i rzeczywiście efektywnym porządko
waniu gospodarki materiałowej, itd,

N *

Powiedzmy sobie wyraźnie: obecnie roz
poczęta kampania przygotowawcza do 
konferencji nie może być potraktowana 

tromtadracko, sloganowo i szablonowo. 
Celem jej może być tylko jedno: realna 
poprawa funkcjonowania organizmu go
spodarczego naszej huty, sposobu zarzą
dzania. Może być ona szkołą rządzenia, 
odpowiedzialności, gospodarności i egza
minem umiejętności wykazywanych przez 
poszczególne kolektywy jak i pracowni
ków. Może być. Pod warunkiem jednak, 
że wezmą w niej udział wszyscy. Że re
zultatem jej będzie współdziałanie 
całych załóg, a nie tylko wybranych ko
lektywów lub sprawujących poszczególne 
funkcje kierowników, działaczy gospodar
czych i społecznych (czy instancji).

Konferencje gospodarcze! — słowa te v. 
nas w wydziałach, w ostatnich tygodniach, 
są coraz częściej używane, treści w nich 
zawarte stają się coraz bardziej popularne 
i bliskie, ich cel lepiej zrozumiały. Czyż
by można było mówić o modzie na konfe
rencje gospodarcze? — Chyba tak. jeżeli 
rozumieć pod tym podjęcie najis otnież- 
szego obecnie problemu dnia. Natomiast 
należałoby polemizować z tvmi, którzy w 
konferencjach gospodarczych tj. „mo
dnym" aktualnie tema—le dnia widzą je
szcze jedna akcję n’e dostrzegała jednak 
tego co g’ówne: ro znoszenia poziomu go
spodarności, który zadecyduje o wyni
kach pracy huty, zarobkach pracowników 
itd.

R. Wolski

Nowy wydział
(Dokończenie ze str. 1) 

pierwszy w Polsce na skalę 
przemysłową i w ogóle tak ol
brzymią. będzie się produko
wać osprzęt z surówki dostar
czanej z Wielkich Pieców, a 
nie jak dotychczas z żeliwa. 
Po trzecie — nowy wydział bę
dzie dawać 200 tys. ton odle
wów rocznie.

Po raz pierwszy 
hutnicze zawody 
narciarskie w górach

(Dalszy ciąg ze str. 1)
W programie zawodów, zali

czonych do igrzysk załogi Hu
ty (spartakiady) znajduje się 
bieg płaski na trasie 3 km. 
organizowany na wzór słyn
nych zawodów Holmenkollen 
o „Puchar Wazy” (wszyscy za
wodnicy startują równocześ
nie). slalom-gigant (na trasie 
stosunkowo łatwej) oraz zawo
dy tzw. śniegolotów. Zawody 
prowadzić będzie Komisja Sę
dziowska złożona z działaczy 
sportowych pod kierunkiem 
miedzenarodowego sedziegc 
narciarstwa R. Bednarowicza. 
Zawody rozegrane zostaną w 
konkurencji kobiet i mężczyzn 
z podziałem na grupy według 
wieku, tzn. młodzików (do 35 
lat) i seniorów (powyżej 35 1) 
Organizatorzy przy współu
dziale Rady Kombinatu i jej

Wydział Odlewnia Wlewnic 
zatrudni ponad 600 osób. Bę
dzie w nim pracować 50 inży
nierów i tylko... 15 pracowni
ków administracyjnych. Jego 
charakterystyczna cecha: duża 
automatyzacja (mechanizuje 
się i te prace, które dotych
czas były w odlewnictwie rę
cznie wykonywane).

*
A teraz kilka innych cieka

wostek. — Ten ogromny no
wy obiekt przekroczy 400 
■■«»■■■■■■■■■■ 
przewodniczącego J. Stefanika 
zapewniają wszystkim startu
jącym przejazd autobusem w 
obydwie strony oraz nocleg w 
schronisku za 20 zł opłaty ty
tułem wpisowego. Dla czoło
wych zawodniczek i zawodni
ków organizatorzy przygoto
wują dyplomy, które wręczy 
zdobywcom dyrektor naczelny 
HiL.

Wszystkich zainteresowanych 
prosimy o zgłaszanie się do 
przewodniczących rad zakłado
wych. lub telefonicznie do se
kretariatu KF ZMS (tel. 42-04) 
i sekretariatu Oddz. PTTK 
(tel. 48-25) — do czwartku 22 
marca br.

Przy okazji jeszcze raz przy
pominamy amatorom tenisa 
stołowego, że do 20-go marca 
można zgłaszać się do turnie
ju niestowarzyszonych zawod
ników o mistrzostwo Huty. 
Zostanie on rozegrany pod ko
niec miesiąca w świetlicy KS 
„Hutnik". Zgłoszenia zaintere
sowanych do sekretariatów 
Rad Zakładowych do wtorku 
20-marca br.

(J. CH.) 

metrów długości. Robotnik 
przychodzący do pracy będzie 
się udawać do budynku socjal
nego. Tam rozbierze się w tzw. 
czystej szatni i przejdzie przez 
umywalnię do brudnej szatni; 
gdzie dopiero wdzieje ubranie 
robocze. Następnie galerią uda 
się do budynku produkcyjnego.

Pomyślano o tym (projektan
ci), żeby robotnik w przerwie 
śniadaniowej spożywał posiłki 
i odpoczywał w kantorkach 
śniadaniowych. Inna sprawa to 
wygląd estetyczny miejsca 
pracy, który określa samopo
czucie pracowników. Sprawia 
on. że milszym dla pracują
cych staje się stanowisko ro
bocze. I o tym pomyślano. Od
lewnia będzie doskonale, no
wocześnie oświetlonym budyń- 
kiem. Poszczególne oddziały 
produkcyjne zostaną wymalo
wane w odmiennych kolo
rach. Np. oddział piecowy -> 
w błękitno niebieskim, oddział 
przerobu mas — w kolorze żół
tym. A dla rozjaśniania całej 
hali konstrukcje stalowe będą 
miały barwę srebrzystą.

Wentylacja na wysokim po
ziomie, to kolejna właściwość 
przyszłej odlewni. Pomyślano 
o wentylacji na wszystkich 
stanowiskach mogących powo
dować zanieczyszczenia atmo
sfery pyłami i gazami.

I na koniec: odlewnię budu
je doświadczony inwestor inż. 
Nowakowski. A to też jest pe
wna gwarancja. Jeżeli zobo
wiązuje. Prawda?

(rw)
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Na budowie stalowni 
konwertorowej

Betonowe fundamenty, charaktery
styczny element wielkiej budowy.

Z wielu ton stalowych konstrukcji wyłaniają się 
fragm-nty przyszłego obiektu hutniczego.

Potężna hala ro
śnie „jak na dro

żdżach". 
FOT. 

M. GŁADYSEK

Konkretyzujemy przygotowania 
do konferencji gospodarczych

Jak zdobyć 
tytuł 

kwalifikacyjny ?(D
Ostatnio w Hucie dość często 

mówi się i piśze o tytułach kwa
lifikacyjnych, jednakże nie wszys
cy pracownicy wiedzą na czym 
polega ich zdobywanie. Dlatego 
zachodzi konieczność wyjaśnienia 
niektórych problemów związa
nych z uzyskiwaniem tychże ty
tułów.

Tytuły kwalifikacyjne mają 
stwierdzić poziom posiadanych 
kwalifikacji zawodowych pracow- 
ników, a w niedalekiej przysz
łości warunkiem zatrudnienia na 
poszczególnych stanowiskach pra
cy, będzie posiadanie tytułu kwa
lifikacyjnego.

Uchwałą Nr 362 Rady Ministrów 
z dnia 21. 8. 1959 r. zostały usta
lone następujące tytuły: robot
nik wykwalifikowany w określo
nym zawodzie (np. robotnik wy
kwalifikowany w zawodzie wal- 
cownika stali, wytapiacza su
rówki itp.) oraz mistrz w okre
ślonym zawodzie. Tytuły kwalifi
kacyjne mogą uzyskać robotnicy 
wykonywujący zawody, które wy
magają kwalifikacji odpowiada
jących ukończeniu zasadniczej 
szkoły zawodowej lub wyższycn 
kwalifikacji.

Ministerstwo Przemyślu Cięż
kiego opracowało wykaz zawodów 
w których może być przyznany 
tytuł robotnika wykwalifikowane, 
go lub mistrza oraz staż pracy 
(ilość lat praktyki w zawodziel I 
wymagane kwalifikacje zawodo
we do uzyskania tytułu kwalifi
kacyjnego. Przykładowo, tytu
ły kwalifikacyjne mogą być 
przyznane robotnikom zatrudnio
nym w zawodzie: ciągacza drutu 
1 prętów, ciągacza rur, koksow
niczego węgla, nagrzewacza wsa- 
du do obróbki plastycznej, od
lewnika żelaza i sjali, spiekacza 
rud, walcownika stali, wytapiacza 
stali i surówki, ustawiacza i pa
lacza wyrobów ogniotrwałych, 
ślusarza maszynowego 1 kon
strukcyjnego, spawacza ele
ktrycznego i acetylenowego i 
wiele innych.

Tytuły kwalifikacyjne przyzna
ją na podstawie egzaminów pań
stwowe komesie egzaminacyjne. 
Egzamin, mający na celu przyz
nanie tytułu robotnika wykwali
fikowanego w określanym za
wodzie składa s ę z dwóch częś
ci: z egzaminu praktycznego i te
oretycznego. Egzamin praktyczny 
polega na samodzielnym wykona
niu zadania lub przedmiotu w 
terminie wyznaczonym przez 

wyznaczonego

teoretycznego 
wykazać, że

komisję. Warunkiem dopuszczenia 
do egzaminu teoretycznego jest 
uzyskanie co najmniej oceny do
statecznej z egzaminu praktycz
nego. Egzamin teoretyczny składa 
się z egzaminu pisemnego i ust
nego. Obejmuje on sprawdzenie 
wiadomości z technologii zawodu, 
maszynoznawstwa materiałozna
wstwa, rysunku zawodowego, or
ganizacji zakładu pracy, bezpie
czeństwa 1 higieny pracy oraz 
nauki o Polsce i «wiecie współ
czesnym, a także z podstawowych 
przepisów prawa pracy, w za
kresie programu ustalonego przez 
Ministerstwo Oświaty. Warunkiem 
złożenia egzaminu z wynikiem 
pomyślnym Je«t uzyskanie przez 
zdającego co najmniej dostatecz
nej oceny z każdej części egzami
nu teoretycznego. Podobnie egza
min, mający na celu przyznanie 
tytułu mistrza w określonym 
zawodzie, iklada się również z 
egzaminu praktycznego i teorety
cznego (pisemny i ustny), przy 
czym egzamin praktyczny polega 
na samodzielnym zaprojektowaniu 
i wykonaniu określonego zadania 
lub przedmiotu 
przez komisję.

W toku egzaminu 
kandydat powinien 
posiada zgodnie z wymaganiami: 
znajomość maszyn, narzędzi i 
urządzeń używanych w zawodzie, 
znajomość materiałów i umiejęt
ność doboru ich do określonych 
wyrobów, znajomość procesów 
technologicznych i umiejętność 
projektowania ich łącznie z ko
niecznym oprzyrządowaniem, zna
jomość czytania 1 wykonywa
nia rysunków warsztatowych, 
umiejętność organizowania od
działu lub odcinka produk
cyjnego, miejsca pracy oraz 
znajomość dokumentacji produk
cyjnej, znajomość przepisów 
bezpieczeństwa 1 higieny pracy 
oraz przepisów przeclwpożaro- 
wyrh, umiejętność udzielania po
mocy w nagłych wypadkach, u- 
miejetność przeprowadzania kal
kulacji typowych prac wykony
wanych w zawodzie oraz znajo
mość podstawowych zasad orga
nizacji 1 ekonomiki przedsiębior
stwa. Ponadto egzaminowany po
winien posiadać znajomość pod
staw psychologii, zasad dydaktyki, 
podstawowych przepisów prawa i 
— zagadnień z nauki o Polsce i 
świecie współczesnym. Po zda
niu egzaminu robotnicy wykwa
lifikowani otrzymują świadectwa 
a mistrzowie dyplom. ąden)

T. GRYGIERCZYK 
Dział Szkolenia HiL

Konkurs prasy zakładowej
Klub Redaktorów Prasy Zakładowej przy 

Stowarzyszeniu Dziennikarzy Polskich w War
szawie ogłasza konkurs na publikacje, omawia
jące działalność organizacji związkowej w za- 

przemyslowym - we wszystkich dziedzi- 
formach organizacyjnych.

kładzie 
nach i

W A R U N K I
konkursie może wziąć udział każdy re- 
lub stały współpracownik redakcji ga-

1. W
daktor _ _ __ ______
zety zakładowej (niezależnie od formalnej przy
należności do SDP).

2. Podstawą oceny będą trzy publikacje (arty
kuły lub reportaże) z zakresu problematyki, o- 
krcślanej w założeniach konkursu.

3. Oceny konkursu dokona 5-osobowe Jury, 
składające się z przedstawicieli: Komisji Pra-

sowej CRZZ, Stowarzyszenia Dziennikarzy Pol
skich oraz Klubu Redaktorów Prasy Zakładowej.

4. Prace konkursowe (w formie wycinków) z 
podaniem nazwy, numeru i daty gazety zakła
dowej, w której były publikowane, należy nad- 
sylać w term nie do . n|-> j Łr o .i- iwż roku 
na adres: Stowarzyszenie Dziennikarz" Polskich, 
Warszawa, ul. Foksal 3/5 - z dopiskiem „Kon
kurs Prasy Zakładowej”.

Rozstrzygnięcie konkursu ogłoszone zostanie 
najpóźniej 31 grudnia 1962 roku.

N A G R ODY
Wyróżnionym autorom przyznane zostaną u- 

fundowane przez CRZZ nagrody w wysokości: 
I nagroda - 4.000 zl, II nagroda - 3.000 zt, III 
nagroda - 2.000 zl 1 4 wyróżnienia po 500 zl.

NAZELAZNYGH
SZYNACH

i

Nasz Transport Kolejowy, któ
ry obchodzić będzie wkrótce swo
je dziesięciolecie, powstał jedno
cześnie z hutą, warunkując jej 
pracę i od razu sięgnął po sławę... 
milionera. Ładunki w roku ubie
głym przekroczyły 27,5 min ton.

Tak jak rozwija się dalej cala 
huta, tak i róść będą bez przer
wy zadania przewozowe koleja
rzy. 30.35 a nawet 40 min ton ła
dunków w ciągu roku! Pracow
nicy Wydziału Transportu Kole
jowego znają dobrze te zadania, 
nieraz już zastanawiali się nad 
ich realizacją, dyskutowali wa
runki konieczne do dalszego po
myślnego rozwoju. Jeżeli chodzi 
o trudności, to na pierwszym 
miejscu wymienić trzeba obrót 
wagonami własnymi huty. Odczu
wa się stale brak wagonów, o 
które bez ustanku proszą wy
działy, a to po prostu dlatego, 
gdyż wagony są z reguły prze
trzymywane ponad ustalone nor
my. Wystarczy powiedzieć, że śre
dni obrót wagonów huty wyno
sił w ub. roku 1.9 doby, a każdy 
wagon by! przetrzymany 
40,7 godzin. W tej dziedzinie 
stety nie uzyskaliśmy żadnej 
prawy, pomimo stosowania 
tkliwych kar umownych. I

ok. 
nie-
po- 
do- 
tak

prawda w 
tygodniach 
samorządu 
dwa zasad- 
mianowicie

STOPNIOWO coraz' bardziej 
działalność samorządu ro
botniczego w zakładach, pio

nach i w wydziałach Huty 
koncentruje się na przygoto
waniach konferencji gospodar
czych. Jeszcze co 
najbliższych paru 
oczekują organy 
robotniczego Huty 
nicze zadania, a 
przyjęcie ostateczne planu tpf 
Huty na 1962 r. oraz bilansu 
za 1961 r. i przeprowadzenie 
podziału funduszu zakładowe
go za ubiegły rok w oparciu 
o zmieniony nieco regulamin 
(do sprawy tej powrócimy w 
najbliższym numerze „Głosu”), 
ale następne dwa miesiące, to 
jest kwiecień i maj będą już 
bez reszty przeznaczone na te 
prace. Sytuacja produkcyjno- 
gospodarcza Huty w okresie 
pierwszych dwóch miesięcy br. 
jak najwyraźniej podkreśla 
potrzebę i celowość tej wiel
kiej akcji całej załogi Huty, 
jaką są przygotowania oraz 
odbycie konferencji gospodar
czych.

Wobec tego samorządy ro
botnicze, jako organizator kon
ferencji gospodarczych, pragną 
w jak największym stopniu za
bezpieczyć wykonanie tegoro
cznego planu właśnie poprzez 
społeczną aktywizację załogi 
oraz usunięcie głównych trud
ności i przeszkód (tz—. „wąs
kich gardeł") utrudniających 
realizację planu. Aby można 
było prowadzić tę akcję, po
myślaną zresztą długofalowo, 
to jest na przestrzeni całego 
roku, niezbędnym jest posiada
nie dokładnej orientacji w ak
tualnej sytuacji produkcyjne i 
i gospodarczej poszczególnych 
jednostek organizacyjnych 
Hut.-. Opracowanie takiej do
kładnej. odpowiadającej rze- 
czywi-.tości oceny sytuacji jest 
pierwszym etapem prac przy
gotowawczych do konferencji.

Obok głównego celu konfe
rencji to jest zapewnienia jak 
najlepszych warunków dla

wydziały huty muslały zapłacić 
w roku 1961 3.562.000 zł z tytułu 
postojowego. Warto wymienić 
jednostki, które zdobyły sobie zlą 
sławę przodownictwa w tej 
dziedzinie. Na pierwszym miej
scu idzie Stalownia (1.6 min zł 
postojowego i przeciętne prze
trzymanie wagonu 73.6 godz.). da
lej — Wielkie Piece, Wydział 
Walcownie Wstępne.

Jak rozwiązać ten bardzo waż
ny problem? Wydaje się, że sku
teczną drogą może być stosowanie 
daleko idących przewozów o cha
rakterze wahadłowym, 
przy czym jednak należy zwrócić 
uwagę na ładowanie wagonów 
zgodnie z ich przeznaczeniem. 

Sprawą do załatwienia jest po
nadto lepsze przyswojenie przez 
dyżurnych ruchu, oraz ustawia
czy obowiązków wynikających z 
wahadłowego systemu przewozów.

Innego rodzaju bolączką jest po
stój wagonów PKP i obcych na 
terenie kombinatu. W tej dzie
dzinie wskaźniki kształtowały się 
nawet gorzej niż w roku poprze
dnim. Przyczyn należy dopatry
wać się głównie w warunkach o- 
biektywnych, na które składają 
się nieregularne dostawy surow
ców szczególnie rud zagranicz
nych. piętrzące się dostawy mag
nezytu oraz mazutu w cysternach 
obcych. Należy podkreślić, że do
stawy tych surowców przekracza
ją niejednokrotnie zdolność wy
ładowcza urządzeń będących w 
dyspozycji huty. Należałoby wys
nuć w związku z tym ważny 
wniosek na przyszłość: urządzenia 
wyładowcze naszej huty, zwła
szcza jeśli chodzi o pracę w wa
runkach zimowych, są niedosta-

dla Huty, dalej, które 
są w stadium realizacji a 
które z uchwal dolych- 
wykonano 1 dlaczego.
tej ostatniej kategorii

wykonania planu, mają one 
ponadto spełnić dwa bardzo 
poważne zadania:

FIERWSZE - zapoczątkować w 
pełnym tego słowa znaczeniu po
rządkowanie gospodarki materiało
wej w skali całej Huty 1 to rów
nocześnie w wydziałach i central
nie ze szczebla Dyrekcji Huty,

DRUGIE — zamknąć rozliczenia 
z podjętych w latach poprzednich 
uciiw..l komereucji — partyjnu- 
technicznych, — partyjno-ekono- 
micznych, KSR-ów oraz orga
nizacji partyjnej 1 rad robotni
czych — mających zasadnicze zna
czenie dla danej jednostki orga
nizacyjnej. To rozliczenie należy 
traktować Jako ostateczne uporząd
kowanie naszego bogatego dorob
ku w tym zakresie, pozwalające 
dokładnie określić, które uchwały 
Już wykonano i jakie efekty przy
niosło to 
uchwały 
wreszcie, 
czas nie 
Odnośnie 
zależy nam na zlikwidowaniu zbę
dnego 1 obciążającego nas balastu 
w postaci uchwal zdezaktualizo
wanych (wskutek zmiany istnie
jących poprzednio warunków, wy
łonienia się nieprzewidzianych 
trudności itp. czynnikowi; pozba
wić ich mocy prawnej (anulować) 
powinny te organizacje, które je 
w swoim czasie podjęty.

Ponieważ już w latach po- 
prz.ednich przeprowadzano w 
Hucie podobne akcje, wystar
czy wspomnieć konferencje 
partyjno-techniczne i konfe
rencje party,'no-ekonomiczne z 
ostatnich dwóch lat — nasuwa 
siepvtanie c>y obecnie konfe
rencje gospodarcze są po pro
stu koityr.u-icji -oirzednich 
czy też różnią się od nich?

Niewątpliwie jest to nawią
zaniem do akcji prowadzonych 
szerokim frontem wśród zało
gi, o wyraźnych celach społe
czno-gospodarczych, których i- 
nicjatorem i zarazem organiza
torem była organizacja partyj
na, ale istnieją równocześnie 
dosyć istotne różnice. Można 
je sprowadzili do następują- 
C-Ch n--r'ę‘Aęvt
1) inicjatorem społecznej aktywl- 

' w
jednak same wy- 

Właściwy stan 
ładowanie —

teczne, wymagają więc rozbu
dowy.

Zdarza się ciągle jeszcze, że do- 
dozór toleruje niewłaściwe, nie
bezpieczne metody pracy. Świad
czy o tym np. mała ilość zapisów 
w książeczkach naruszeń przepi
sów bhp. Aby poprawić bezpie
czeństwo pracy w transporcie 
nie wystarczą 
sitki kolejarzy, 
taboru, należyte 
uniemożliwiające rozsypanie ła
dunków po drodze, porządek na 
torach i w halach produkcyjnych, 
dobre oświetlenie i zabezpieczenie 
skrajni — to sprawy, które bez 
udziału 1 pomocy wszystkich je- 
dnos.ek huty nie będą rozwiązane.

A teraz o nieco jaśniejszej stro
nie pracy transportu, o Jego 
przyszłości. Utrzymuje się tu zwy
czaj ciągłego wybiegania myślą 
w nadchodzące dni 1 lata. Stąd 
bierze się w wydziale kurs na 
nowoczesność, na technikę. Ma
my już w hucie kilka lokomotyw 
spalinowych, które doskonale 
zdają egzamin, czekamy na dal
sze zakupy tego nowoczesnego i 
wydajnego sprzętu. W przyszłości 
— oby Jak najbliższej — 
nastąpi całkowite przestawie
nie z trakcji parowej 
linową. Różnica 
Większa wydajność 
tym wypadku 
warunki, wyższą 
r ę pracy.
dąży się do wprowadzenia do
skonalszego systemu łączności, 
zastosowania radiotelefonów i do 
rozszerzenia udziału tych wszyst
kich mechanizmów, które vr 
pracach torowych oddają już dzi

siaj nieocenione usługi, ijd^ 

na spa- 
jakościcwa. 
oznacza w 

także lepsze 
kultu- 

Oprócz tego

zacji załogi - jako nieodzownego 
i podstawowego zadania konferen
cji gospodarczych - pozostała or
ganizacja partyjna, ale .główną 
platformą działania i bezpośred
nim ich organizatorem stal się 
szeroko Pojęty samorząd robotni
czy prąy współudziale i całkowi
tym włączeniu się administracji 
Huty,

2) w miejsce dosyć obszernego 
nioer.-mowanta zam erzo ’yen orać 

1 związanego z tym wybiegania w 
lata przyszłe i oparcia się na dzia- 
laniu prowadzonym przede wszy
stkim już w okresach następują
cych po konferencjach - ograni
czamy się obecnie do ustalaaia lak 
najbardziej konkretnych zadań 
(poprzednio wspomnianych) 1 do 
natychmiastowego Ich rozwiązywa
nia, a same konferencje dokona
ją oceny już wykonanych prac,

3) wyraźnego koordynowania I 
sterowania całą akcją prowadzoną 
w 15-tu jednostkach organizacyj
nych Huty oraz centralnie - przez 
Główną Komisję i Jej sekretariat 
(oparty na sekretariacie Rady Ro
botniczej), zamiast stosowanej po
przednio zasady pozostawiana 
„wolnej ręki” w ustalaniu progra
mów. organizacji prac, wyborze 
metod działania, często w rezulta
cie utrudniających realizację pod
jętych uchwal i przyjętych wnios
ków.

Oprócz głównych tematów 
konferencji ustalono jednolitą 
organizację prac przygotowaw
czych, opartych na działalności 
Głównej Komisji i 6-ciu ko
misji branżowych powoły
wanych i działających z ra
mienia wydziałowych wzgl. 
zakładowych konferencji sa
morządu robotniczego oraz u- 
stalono podstawową sprawo
zdawczość (ograniczoną do 
3-ch sprawozdań).

Pierwsze sprawozdanie zawiera
jące składy osobowa komisji wy
działowych, ich ramowe plany 
prac i terminarze wpłynęły już do 
sekretariatu Komisji Głównej. Po
zwalają one na wstępną orientację 
co do zamierzanych kierunków 
działania i ich zgodności z cen’-a'. 
nie przyjętym programem. Otóż 
na ogół ustalenia zasadnicze są 

wszędzie realizowane, organf-a-ja 
przygotowań i terminy planowa
ne zgodne są z nląnem central
nym. Jako dobrze opracowane; 
tzn. zmierzające do konkretnego 
rozwiązania trudności i spełnienia 
zadań postawionych przed konfe
rencjami gospodarczymi można o- 
kreśllć plany ustalone przez komi
sje wydziałowe Wydziału W. Pie
ców, Zakładu Koksochemicznego. 
Materiałów Ogniotrwałych, Pionu 
Gł. Mechanika czy też Walcowni 
Blach na Zimno. Plszemy o tych 
spostrzeżonych usterkach dlatego, 
że rozwinięcie dalszych prac przy
gotowawczych powinno doprowa
dzić do skonkretyzowania zadań w 
poszczególnych jednostkach, zgod
nie z przyjętymi dla konferencji 
założeniami. Dla wyjaśnienia tych 
i innych wątpliwości, które mogą 
powstać przy pracach przygoto
wawczych i zarazem dla przedy
skutowania najbardziej słusznych 
form i metod działania, zwłaszcza 
w zakresie informowania załogi 1 
zbierania jej opinii oraz rozbu
dzania Inicjatywy produkcyjnej, 
zostanie zorganizowana w najbliż
szych dniach narada z udziałem 
członków głównych komisji wy
działowych. (j. CH.)

KORESPONDENCI PISZĄ 

Czyja zguba ? 
W Walcowni Zgniatacz między 

mostkiem 5 a wózkiem PV-Z stoi 
winda wyciągowa na korbę. Jest 
to winda starego typu, ale na
dająca się Jeszcze do użytku. Bę
ben, na który jest nawiuięta li
na długości oko.o 30 metrów oraz 
zębatki są w dobrym stanie. Wła
ściciel tej windy zapewne 
wkrótce będzie żądał od kierow
nictwa P-60, ażeby mu odkupić 
nową, gdyż ta zostanie „może" 
zniszczona. Stoi ona między ste- 
larzami, gdzie układa się gorące 
sztaby materiału przewalcowane- 
go i gdzie pracują suwnice.

Gospodarz tej windy — Jeśli u- 
kończyl remont suwnicy nr 513 — 
(służyła mu ona do wyciągania 
części zamiennych) powinien u- 
przątnąć swój sprzęt, a nie zosta
wiać.

Jeżeli właściciel będzie poszu
kiwał zguby swej, to naj
pierw niech s'.ę zgłosi do kie
rownika Wykańczalni Edwarda 
Nycza, on wskaże gdzie win
da stoi, oraz przypomni aże
by więcej nie zostawiać swe
go sprzętu na 
naprawdę mało 
na składanie i 
nego remontu.

zguby 
niech 

Wykańczalni 
on wskaże 

stoi, oraz przypomni 
zostawiać 
Wykańczalni, bo 
mamy miejsca 

slabów.
który

Następ- 
odbę- 

dzle się za dwa miesiące wln- 
w 

Na 
tej

doczekaćda może się nie 
tak niebezpiecznym miejscu, 
zakończenie podaję adres 
zguby — P-60 Wykańczalnia.

TADEUSZ BINCZYCKI 
Korespondent z P-M
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Natza ankieta

Z dużą satysfakcją 1 przyjemnością powita 
niewątpliwie społeczeństwo naszej dziel
nicy fakt wprowadzenia przez „Głos No
wej Huty” comiesięcznego dodatku kul

turalnego, w którym będzie się odnotowywać 
i omawiać wszelkie aktualne zjawiska i za
gadnienia związane z rozwojem życia kultu
ralnego naszego terenu. Kolumna ta jest wy
nikiem nawiązanej ściślejszei współpracy po
między Komisją Kultury DRN a Redakcją, i 
niewątpliwie stanie się poważnym czynni
kiem zarówno informacyjnym dla czytelni
ków, jak i płaszczyzną szerokiego kontaktu 
pomiędzy rzeszą mieszkańców NoWej Huty, 
działaczami i twórcami kultury i sztuki.

Szereg działów tej kolumny istniało dotych
czas — tematyka kulturalna znajdowała swo
je miejsce na łamach „Głosu” — niemniej 
zebranie jaj w wspólnych ramach, pozwoli 
zarówno na lepsze zorientowanie czytelnika 
w całości zagadnień jak w pogłębieniu jej 
wyrazu i siły oddziaływania. Być może, że u- 
zyskanie tej platformy wspólnej wymiany po
glądów i opinii przyczyni się do wzmożenia 
działalności kulturalnej, a co ważniejsze, 
wyznaczenia jej takich kierunków rozwojo
wych, które pójdą po linii zarówno potrzeb 
społeczeństwa, jak i ambicji twórców.

Sytuacja tego odcinka przejawów współczes
nego żvcia — w dodatku na tle specyficz

nego charakteru Nowej Huty, w powiązaniu 
ze Starym Krakowem — jest bardzo skompli
kowana, zarówno co do form działalności jak 
i metod. Wpływ najstarszego i największego 
ośrodka kultury, jakim jest Kraków, siła jego 
wymowy i atrakcyjność, nie znajduje w No
wej Hucie — która jest też Krakowem — 
większego wyrazu, niż w ośrodkach odległych 
od niego o setki kilometrów. Równocześnie 
znaczna grupa twórców mieszkająca na tere
nie dzielnicy, nie oddziaływuje dostatecznie 
mocno na swoje środowisko. Istnieje jednak 
pilna potrzeba pozyskania ich wpływów na 
styl życia i wygląd Nowej Huty, zarówno w 
dzień powszedni, jak i od święta. Na pewno 
potrzebna jest nam także pomoc i większe 
zainteresowanie tego dorosłego, starego Kra
kowa we właściwym 1 szybszym wychowaniu 
młodego społeczeństwa.

Po fali olbrzymiego zainteresowania Nową 
Hutą, jaka przeszła przez Polskę w latach 
pięćdziesiątych („O Nowej to Hucie piosen
ka”, „Buduj z nami Nową Hutę” itd.) nastą-

piła cisza i to chyba cisza za głęboka. Natu
ralnie nie chodzi o codzienne zachłystywanie 
się w całej Polsce osiągnięciami budowiar.o- 
montażowymi czy produkcyjnymi — są one 
tak wielkie i urzekające, że tego r.ie wyma
gają, chodzi o zajęcie się człowiekiem.
►.! ie może ujść uwadze stutysięczne społe- 
’’czeństwo, konieczność rzeczowej i wnikli
wej analizy jego potrzeb i dążeń zrodzonych 
w warunkach socjalistycznych, zwłaszcza w 
zakresie intelektualnym i kulturalnym. Po
trzeby materialne są już zgrubsza rozeznane 
wskaźnikami koniecznych lodówek czy pra
lek. O upodobaniach w zakresie rozrywek 
kulturalnych, form wypoczynku wie się nie
wiele, lub bądźmy szczerzy, nie mogą zna
leźć one aprobaty ze względu na ich prymi
tyw czy charakter. Niemniej bardzo wysoki 
wskaźnik czytelnictwa, ilość telewizorów i 
radioaparatów, duża ilość studiujących języki 
obce świadczą o narastaniu potrzeby posze
rzenia horyzontów i o wzrastającej chłonno
ści społeczeństwa nowohuckiego.

Zaspokojenie tych potrzeb pokarmem peł
nowartościowym dla młodego organizmu, 
zmiana jeszcze tych dość powszechnych upo
dobań odpoczynku i rozrywki z „ćwiartką , 
to podstawowy i trudny problem do rozwią
zania. Działalność kulturalna, szczególnie w 
warunkach nowego społeczeństwa, nie oparta 
o perspektywiczny plan działania, z pełnym 
uwzlędnieniem najwłaściwszych metod i 
form. wvnikaiacych także ze socjologicznego 
rozeznania, nie daje gwarancji osiągnięcia 
celu.

Ze wszech miar wydaje się konieczne ru
szenie drugiej fali zainteresowania Nową Hu
tą, już nie od strony kombinatu, ale od. stro
ny człowieka, który dorósł w Nowej Hucie 
i tworzy nowe społeczeństwo w niespotyka
nych jeszcze u nas warunkach. Chętnie wi
dzielibyśmy, aby ta fala zainteresowania o- 
garnęła przede wszystkim środowiska intele
ktualne, naukowe i kulturalne starego Kra
kowa i przeniknęła do takich środowisk w 
innych regionach naszego kraju.

Miejmy nadzieję, że kolumny zapoczątko
wanego działu będą nie tylko przyczynkiem 
do popularyzacji spraw kultury w naszej 
dzielnicy, ale także wzbudzą tę potrzebną 
drugą falę zainteresowania Nową Hutą.

A. KRYSAKOWSKI 
Przewodniczący Komisji Kultury DRN

Przed ośmiu laty (1 marca 1954 r.) O- 
twarty został Klub Międzynarodowej Pra
sy i Książki w Nowej Hucie. Była ona 
wówczas klasycznym przykładem tych 
wszystkich zjawisk społecznych, kulturał- 

I nych i obyczajowych, które nieuchronnie 
j towarzyszą powstawaniu nowych środo- 
’ wisk społecznych na miejscu dotąd „pu- 
j stym” i w oderwaniu od jakichkolwiek 
1 tradycji.
i Możliwości życia kulturalnego budow

niczych kombinatu i miasta przedstawiały 
sie nader skąpo. Istniały dwa prowizo
ryczne kina, nie było teatru, a świetlice w 

| zakładach i hotelach robotniczych nie 
I przedstawiały sobą nic atrakcyjnego i 
j najczęściej świeciły pustkami. Otwarty w 
S Nowej Hucie Klub MPiK o froterowanych 

podłogach, wyściełanych fotelach i elegan-

KMPiK

Frontem

W sprawie
dziesiątej muzy

my oglądane są pra * jednaR w

lahie, jakie powinno t»c w 100 ć freRwencja

Czytelników w tej spray 1«I P nowobuckle 
wić sie nad przyczyną, dla Mór*) n

też doręczyć je osobiście.
A oto pytania naszej ankiety:
1) Czy lubisz chodzić to kina i ile razy 

kin. jakie widzisz w nim braki.
1) Czy uważasz, ze niektóre filmy po 

winny być grane dłużej, niż to ma miejsce.
5) Jakie filmy odglądasz naj‘*£",eik" 

psychologiczne, wojenne, sensacyjne, ko 
medie. muzyczne, ekranizację powieści i

H.U 
otrzymywać więcej filmów tzw. premie 
wych, jakich nie wyświetlano jeszcze w 
innych dzielnicach Krakowa?

7) Czv masz specjalne życzenia odnośnie 
dodatków krótkometrażowych, wyświetla
nych przed filmem fabularnym?

8) Co sądzisz o zbiorowych wycieczkach 
na ciekawsze filmy, organizowanych przez 
zakłady pracy, czy brałbyś w nich udz.ał.

9) Czy uważasz, że telewizja może za
stąpić kino? Jeżeli korzystasz z programu 
telewizyjnego u siebie w domu czy u zna
jomych, czy przez to chodzisz do kina 
rzadziej, niż przedtem?

10) Jakie masz uwagi odnośnie pracy na- 
szych obydwu kin nowohuckich, np. czy 
jesteś za utrzymaniem seansów przedpołu
dniowych w „Świcie”, czy chętnie oglądasz 
filmy uowtórkowe itp.

JESZCZE RAZ ZAPRASZAMY WSZYS
TKICH MIESZKAŃCÓW NOWEJ HUTY 
DO UDZIAŁU W DYSKUSJI „KINOWEJ".

Zaproszeni do wejścia wy
raźnym — proszę — śmiało 
otwieramy drzwi pracowni 
Lucjana Mianowskiego, jedne
go z wybitnych plastyków 
młodego pokolenia. Rozgląda
my się ciekawie po nader cia
snym i skromnym wnętrzu.

Lucjan Mianowski zajmuje 
się ostatnio prawie wyłącz
nie litografią, której oddał się 
bez reszty, owładnięty twórczą 
pasją prawdziwego artysty. 
Porzucił nawet dodatkowe za
jęcie ilustratora wydawnictw 
muzycznych 1 literackich, 
przekładając wartość sztuki 
ponad korzyści materialne. Ze 
ścian spoglądają na nas licz-

do plastyków

w trakcie pracy.
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ewych prac sprzedałem w Pa
ryżu, gdzie studiowałem przez 
siedem miesięcy, jako stypen
dysta rządu francuskiego; nie-

L. Mianowski w swojej pracowni.

ne prace artysty. Uderzają nas 
przedziwnym zestawieniem 
barw, subtelną ich harmonią, 
bądź też śmiałym, zadziwia
jącym kontrastem. W jego 
dziełach, podobnie jak i w 
twórczości wielu innych ab
strakcjonistów, odczuwa się 
wyraźnie jakiś niepokój, jakąś 
nieustanną dążność do odnaj
dywania coraz to nowych 
środków wyrazu artystycznego. 
Te zgoła nie fachowe, impul
sywne rozmyślania o sztuce 
nowoczesnej przerywa nam ar
tysta — podsuwając kieliszek 
koniaku!

— Widzę, że ogląda pan mo
je prace, ale to tylko znikoma 
ich część. Wiele rozeszło się 
już po świecie. Utraty niektó
rych nie mogę wprost przebo
leć, no, ale cóż się nie robi z 
konieczności życiowej. Wiele

stety młodym, mało znanym 
plastykom płaci się tam nie
wiele, podczas gdy prace zna
nych i popularnych ceni się 
na miliony. Kilka moich prac 
przebywa w Waszyngtonie, 
zakupionych przez jedną z 
tamtejszych wielkich biblio
tek. Brałem udział w kilku 
już wystawach międzynaro
dowych, toteż moje prace po
wędrowały we wszystkie stro
ny świata.

Oglądamy jeszcze dyplomy 
jak dyplom honorowy Salonu 
TPSP, czy też dyplom Salonu 
Międzynarodowego Humoru we 
Włoszech, podpisany przez 
Peyneta. Lucjan Mianowski 
jak każdy artysta, składa także 
pisma z recenzjami. Przeglą
dam więc „Współczesność” 
„Przegląd Kulturalny” a na
wet „Les Lettres Françaises”.

Wszystkie recenzje są wysoce 
pochlebne.

Lucjan Mianowski związany 
jest z Nową Hutą nie tylko 
miejscem zamieszkania - 
miejscem narodzin jego dzieł. 
Zrośnięty jest tez z nowohuc
kim środowiskiem artystycz
nym, liczącym aż 50 samych 
plastyków. Tworzą oni^ tzw. 
„grupę nowohucką” i pod tym 
mianem biorą udział w wysta
wach krajowych. Do bardziej 
znanvch należą: Kazimierz 
Podsadecki - laureat tegorocz
nej nagrody artystycznej No
wej Huty, Marian Kruczek. 
Juljan Jończyk, Walenty Ga
brysiak. Roman Banaszewski, 
Ewa Buczyńska, Paulin Woj- 
tyna, Aleksander Kornijasz, 
Zbigniew Lutomski i Jerzy 
Wroński.

Kilku z nich otrzymało pięk
ne, nowoczesne pracownie w 
„helikopterze” i innych, no
wych blokach naszej dzielnicy.

(Dokończenie na str. 7)

ckich meblach był wówczas jedyną oazą 
kultury i cywilizacji wśród powodzi błota 
i zwałów budulca. Można dziś śmiało po
wiedzieć, że ówczesny Klub (mieszczący 
się w lokalu tymczasowym na Osiedlu 
C-l) był pierwszym zwiastunem i próbką 
dzisiejszej Nowej Huty.

Pierwsze tygodnie po otwarciu Klubu 
nie były łatwe. Z początku ludzie do Klubu 
nie przychodzili, a co najwyżej zaglądali 
przez okno. Stało się oczywistym, że nie 
można czekać, że trzeba wyjść naprze
ciw mieszkańcom Nowej Huty, zdobyć ich, 
przyprowadzić do Klubu. W myśl tego 
wniosku zaczęliśmy działać. Wiosną 1954 
roku robiliśmy wszystko co było możliwe 
by wiadomość o otwarciu Klubu w No
wej Hucie, oraz o tym czym jest Klub i 
komu ma służyć w jak-najszerszym zakre
sie dotarła do mieszkańców. Różnorodne 
były formy działania. Samochód propa
gandowy opatrzony napisem Klubu i wy- 
tapetowany winietami tytułowymi czaso
pism krajowych i zagranicznych objeżdżał 
miasto. Z głośnika umieszczonego na sa
mochodzie płynęła muzyka i słowa infor
macji o Klubie. Z samochodu sprzedawa
no czasopisma, książki, rozrzucano ulotki. 
Na slupach i tramwajach pojawiły się afi
sze głoszące „czy byłeś już w Klubie 
MPiK”. Organizowaliśmy stoiska z książ
ką i prasą na zewnątrz Klubu. W lecie 
1954 r. bitwa o mieszkańca Nowej Huty 
została wygrana.

W czerwcu 1956 r. Klub przeniesiony 
został do specjalnie wybudowanego w tym 
celu lokalu przy Placu Centralnym.

W nowym lokalu uzyskaliśmy o wiele 
lepsze możliwości pracy. Nowohucki Klub 
jest jednym z największych i najładniej
szych w Polsce. W nowym lokalu znacznie 
i szybko zaczęły rosnąć obroty handlowe 
książką i czasopismem, rozwinięto na zna
cznie szerszą skalę działalność imprezową, 
rozpoczęto działalność wystawową z uwa
gi na uzyskanie specjalnej sali dla ekspo
zycji malarstwa i grafiki. Od września 
1956 roku Klub zaczął również prowadzić 
działalność w zakresie nauczania języków 
obcych. W ciągu 8 lat swego istnienia od- 
bvlismy niełatwą i długą drogę. Dzisiaj, 
Klub MPiK w Nowej Hucie jest pow
szechnie znaną placówką, która zdobyła 
sobie prawo obywatelstwa wśród mie
szkańców Nowej Huty. Warto zwrócić u- 
wagę na fakt, że np. w zakresie działalno
ści wystawowej Klub ma na swym koncie 
wiele poważnych wystaw malarstwa, gra
fiki, czy fotografii artystycznej, które 
przez zapoznawanie z różnymi kierunka
mi i formami niewątpliwie wpłynęły na 
rozwój kulturalny środowiska. Przeciętna 
dzienna frekwencja w czytelni Klubu wy
nosi około 600 osób, a więc jest to bardzo 
poważny skok w stosunku do okresu 
sprzed 8 lat. Bywalcy Klubu rekrutują się 
mniej więcej w połowie spośród robotni
ków i w drugiej połowie spośród mteli-

ciągu 8 lat swej działalności Klub 
zorganizował około '500 imprez. Były w 
tym imprezy zapoznające z sytuacją mię
dzynarodową, problematyką życia ,lnIDch 
narodów i krajów, imprezy literackie, mu- 

. zyczne, filmowe, odczyty popularno nau- 
I kowe, światopoglądowe, dyskusje ltp. w 

okresie od 1956 r. Klub zorganizował oko- 
i !o 120 wystaw malarstwa, grafiki, fotogr» 
J fi artystycznej, a na kursach języków ob- 
y cych w tym samym okresie przeszkolił o- 
■ koło 1200 osób.

ANDRZEJ LISOWSKI 
Kierownik Klubu MPiK 
Oddział w Nowej Hucie

nacisk na pracę zespołów amator
skich z osiedli wiejskich. M. in. pro
wadzi się systematyczne próby przy
gotowujące te zespoły do publiczne
go występu. Dużą opieką otaczany 
jest leż niedawno powstały zespół 
teatralny w Grębalowie, który w 
lutym przedstawił sztukę J. Brosz- 
kiewicza „Karczma pod czarnym

wąsem”, cieszącą się uznaniem 
wśród mieszkańców gromady.

O Dzięki staraniom Wydziału Kul
tury przeprowadzono remont klubu 
osiedlowego „Wersalik', który na
brał obecnie zdecydowanie estetycz
nego wyglądu. Zakupiono też nowe 
wyposażenie dla świetlicy w Brani
cach i dokonano jej reorganizacji. 
W centrum uwagi znajduje się rów
nież budowa Domu Ludowego w 
Chałupkach, dla którego zakupiono 
materiały budowlane za kwotę 122 
tys. zł.

© Dużo cennych wnioskcw przy
niosła kwartalna narada koordyna
cyjna z pracownikami i działaczami 
kultury na tematy upowszechnienia 
muzyki, plastyki i teatru, (bs)
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Kalejdoskop fihuowy

Przeciw wojnie ♦ Kariera 
aktorki ♦ Trochę muzyki

Jednym z naprawdę udanych 
filmów aatywoje-.nycn jest o uraz 
produkcji radzieckiej pt. „POKOJ 
PRZYCHODZĄCEMU NA ŚWIAT* 
w rcż. A. Alowa i W. Naumowa. 
F'ni otrzjmał nagrodę specjalną 
jury i nagrodę Stowarzyszenia 
W.cskiej Frazy Filmowej w We
necji w 1961 roku. Jest to reali
styczny dramat wojenny, którego 
akcja rozgrywa się w ostatnich 
dniach wojny na terenie Niemiec. 
Ukazuje nam łozy trzech żołnie
rzy radź eck-eh ritu.-a"- eh ive:<* 
ciężarnej Niemki. Bohaterowie 
„Pokoju”, to wesoły k.erowca 

SCENA Z FILMU „KOMEDIANTA".

ciężarówki wojskowej, kontuzjo
wany żołnierz, którego milczenie 
mówi więcej o jego przeżyciach 
wojennych niż najdłuższy mono
log i podporucznik Iwlew, który 
dopiero co opuści! szkolę oficer
ską.

Akcja filmu toczy się w dniu 
kapitulacji Niemiec. Reżyser u- 
miejętnie tworzy różnorodne na
stroje. „Pokój przychodzącemu na 
świat", to dzieło dużej klasy, nie 
tylko odznaczające się ciekawą fa
bułą, dobrą reżyserią 1 interesu
jącym aktorstwem, lecz także na
sycone prawdziwie humanistycz
ną atmosferą. Jakieś bardzo pro
ste i szczere.

Scenariusz do filmu produkcji 
polskiej ..KOMEDIANTY” opra
cował Aleksander Scibor-Rylsk: 
na podstawie powieści Ignacego 
Sewera Maciejewskiego „U progu 
sztuki”. Dobra reżyseria Marii 
Kaniewskiej.

Film przedstawia historię mło
dej, ambitnej dziewczyny, która 
została najwybitniejszą aktorką 
XIX wieku (Helena Modrzejew
ska). W filmie nie zostało jednak

Ze s/port u 

Siatka i kosz
na przedwiośniu

Sekcja siatkówki Hutnika Jest 
drugą obok lekkoatletycznej sek
cją, w której pracuje drużyna żeń
ska. Ale też kobiety nastręcza‘a 
kierownictwu najwięcej zmartwień. 
Drużyna wywalczyła w ubiegłym 
roku awans do ligi okręgowej i. 
niestety, zatrzymała się w rozwoju. 
Główną przyczyną tego stanu rzo 
czy jest brak dopływu nowych za
wodniczek, brak rezerw. Sekcja - 
jak podkreśla sprawozdanie jej za
rządu — napotyka •• orcie 
trudności w werbowaniu nowych 
członkiń w szkołach nowohuckich 
Przynależność do Hutnika jest na 
ogól żle widziana przez nauczyciel) 
wychowania fizycznego 1 dyrekcje 
szkól.

Wszystko wskazuje na to. że 
siatkarki są już skazane na spadek 
z ligi okręgowej. W tej sytuacji 
kierownictwo wysuwa na plan 
pierwszy przełamanie trudności w 
powiększ:- ■ s 
drużyny żeńskiej, p-zyciaganie do 
pracy w sekcji młodych dziewcząt 
stworzenie zespołu juniorek, ich 
szkolenie i udział w rozgrywkach 
o mistrzostwo Juniorek KO”PS 
Jednym słowem ma to być w 
pewnym sensie praca od p-dstaw 
— oczywiście w oparciu o nieliczny 
zespól, który aktualnie pracuje.

Nieco inna sytuacja istnieje w 
grupie męskiej. Pierwsza drużyna 
jest już zadomowiona w lidze o- 
kręgowej. W tym roku jej ambi

wymienione nazwisko największej 
l.olsk.ej aktorki teatialn.j. Auto
rzy nie rościli sobie bowiem pre
tensji do odtworzenia nawet 
początków jej niezwykłego ży
cia. Główną rolę ouję a miodu i 
utalentowana aktorka Ewa Ra
dzikowska. Plenery zrealizowano 
w Krakowie i w Starym Sączu.

Przyjemną komedią muzyczną 
jest film prcdukcji amerykańskiej 
•it. „GIGI”. Scenariusz (wg. po
wieści Colette) — Alain Lay Ler
ner, rez> seria Vincente Mui elli. 
Gigi — główna bohaterka filmu, 
io dorastająca dziewczyna wy

chowywana niezbyt właściwie. 
Pod koniec filmu dziewczyna 
wprowadza swe opiekunki w 
zdumienie, kiedy... zdobywa męża. 
Film Jest trochę przegadany, nie 
mniej dialogi są dowcipne i spo
ro jest przyjemnych, melodyjnych 
piosenek. Autentyczny paryski 
klimat uzupełnia obraz tego peł
nego uroku i czaru miasta. W ro
lach głównych: Leslie Caron Ja
ko Gigi, prezentująca młodość i 
wdzięk. Jej partnerem jest mod
ny obecnie Louis Jourdan. Głów
na podpora filmu, to jednak nie
zawodny Maurice Chevalier.

Na małych salach zobaczymy: 
,.Dziewczęta z Florencji” — film 
produkcji włoskiej, „Droga na 
zachód” polski film z pierwszych 
dni po wojnie, ciekawy dramat 
miłosny produkcji czechosłowac
kiej pt. „Taka miłość”, doskona
lą komedię angielską „Liga dżen
telmenów”. W „Sfinksie” mamy 
okazję zobaczyć dramat amery
kański ze słynnej katastrofy mor
skiej pt. „SOS Titanic”, a także 
węgierski film obyczajowo-psy- 
choiogiczny „Przeciwnicy”, (bs) 

cje sięgały czołowego miejsca w 
tabeli. Wicie przyczyn złożyło się 
na to, że obecnie siatkarze Hutni
ka zajmują tylko środkową loka
tę. Pomimo trudności udało sla 
stworzyć grupę Juniorów. Brala 
ona udział w rozgrywkach Jesien
no-zimowych, w których zajęła 
trzecie miejsce w swej grup ę.

Efektem pracy z juniorami Jest 
kilku zawodników - Zbigniew 
Wąsik. Andrzej Adamski. Józef 
Kuśmierkiewicz, Aleksander Ro- 
euń — których można brać pod u- 
wagę nr ■■ zestaw • ’ ’ >
pierwszej drużyny. Naturalnie pod 
warunkiem, że będą nadal solid
nie pracować 1 robić dalsze postę
py. Obecnie pierwsza drużyna o- 
plera się na takich nazwiskach Jak 
Henryk Balcer, Leszek Adamski, 
Jerzy Kr ”i igr e v Kao • '. r- 
kadiusz Keller, Andrzej Zabiegło. 
Ryszard Polończyk, Stanisław 
Niżnik.

Zadania, jakie stawia sobie mę
ski zespół siatkówki, to dalsze 
rezs-e —’¡e »■■ ey z r ‘m’—= -
mi zawodnikami, utrwalenie zdo
bytej dotąd pozycji wśród drużyn 
okręgu krakowskiego.

W zdecydowanie gorszej sytua
cji znaleźli się koszykarze. Ze
spól ten jeszcze 10 miesięcy temu 
znajdował sic w szczytowej for
mie. W mistrzostwach klasy A 
(odpow’.edr,’k ligi okręgowej) Hut
nik zajął 4 miejsce. Wielką „fu
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A JEDNAK DOBRE

Pisaliśmy swojego czasu 
krytycznie o nowych podło
gach w nowohuckich miesz
kaniach. Niedawno jednak 
nadszedł do nas list, którego 
autor przedstawia diametral
nie odmienny pogląd na tę 
sprawę.

Z prawdziwą przyjemnością 
przeczytaliśmy list pracowni
ka HiL ob. STEFANA CURYŁ- 
ŁY, który pisze o zadowoleniu 
mieszkańców osiedla Zielone
go z prac dokonanych ostat
nio w ich mieszkaniach. Oto 
na zarządzenie władz dzielni
cy podłogi w kuchniach i 
przedpokojach mieszkań na 
tymże osiedlu zostały pokryte 
gumolitem, co nadaje im o 
wiele estetyczniejszy wygląd 
niż miały poprzednio, a także 
ułatwia gospodyniom domo
wym utrzymanie porządku w 
domu.

rorę” zrobili koszykarze w roz
grywkach o Puchar Polski. Uzys
kali najlepsze rezultaty w okręgu 
krakowskim, wzięli udział w 
rozgrywkach centralnych, w któ
rych doszli aż do półfinału.

Do sezonu 1961/62 zespól przy
stąpił już ze znacznie zmniejszo
nym stanem posiadania. Odszedł 
z Hutnika „as atutowy" Stefan 
Sochaczewski, Tadeusz Zyga po
wołany został do czynnej służby 
wojskowej, kilku innych zawodni
ków bądź wycofało się z życia 
sportowego bądź z innych przy
czyn zaprzestało treningów. Z

JESL' W D7.IF.N URODĄ NOWEJ HUTY SĄ JEJ KOLO
ROWE DOMY, TO NOCĄ STANOWIĄ JĄ NEONY.

FOT. ST. GAWLIŃSKI

Włodzimierz Wójcik

MOJA OJCZYZNA
Ostatnie akordy
Organów —
Bacha koncert
Wielki.
Wiatr w twoich szarych 
Włosach,
I nad morzem drobne 
Muszelki.
Oratorium Haendla 
Staroświeckie
W wieżach wśród kawek 
Rozbrzmiewa;
Ja kiedyś dawno byłem 
Dzieckiem —
Słuchałem. To grały
Drzewa...

*
Jest tam maleńki dom
Nad Przemszą,
Gdzie sosny rosną
Na węglu.
Ich szept żywiczny
Gdy szemrzą
Jak czuły nokturn
Pielęgnuj...

Przy pracach związanych z 
położeniem gumolitu — pisze 
ob. Curyłlo — jest zatrudniony 
zespół murarzy, który wyko
nuje podłoża cementowe; wy
różnia się pośród nich bryga
da ob. Pazery sumiennością w 
wykonywaniu zleconych jej 
zadań.

KSIĄŻKA — TABU

Czy książka życzeń i zaża
leń nie powinna znajdować 
się w każdym stoisku nowo
huckich „Delikatesów” — za
pytuje w swoim liście ob. 
JAN SZKARŁAT. Następnie 
opisuje on zajście, jakie zda
rzyło się w dniu 18 ub. m. w 
wyniku jego reklamacji i 
zwrotu zakupionej dla niego 
przez koleżankę niepełnej bu
telki wódki w stoisku w 
„Delikatesach”. Czytelnik nasz 
żali się, że wprawdzie na 
drugi dzień po incydencie

wielkim trudem zwerbowany, li
czny zespól juniorów straci! kon
takt z sekcją głównie z powodu 
wyznaczenia nieodpowiednich go
dzin treningowych.

Ostatnio sytuacja uległa niezna
cznej poprawie. Wyznaczono tre
ning koszykówki w godzinach 
wcześniejszych, sekcja ogłosiła 
zapisy nowych członków. Odbu
dowa zespołu nie jest jednak 
sprawą łatwą 1 start do drugie) 
rundy mistrzostw klasy A odbę
dzie się w niezwykle trudnych 
warunkach - przede wszystkim 
kadrowych.

Na stadionie 
Hutnika — tre
ningowy mecz 
koszykarzy. 

wyrównano mu szkodę ma
terialną. to jest wymieniono 
uszkodzoną i niepełną flasz
kę na napełnioną zgodnie z 
ilością uwidocznioną na ety
kietce, lecz nikt nie wy
równa mu przykrości, ja
kich doznał, ośmielając się 
poprosić o książkę zażaleń, 
której mimo tego nie dostał.

Nie jest to pierwsza tego 
rodzaju sprawa w sklepach 
nowohuckich. Zdarza się je
szcze często, że słuszne żąda
nie wydania książki zażaleń 
napotyka na zmowę milcze
nia, lub co gorzej —- jak w 
wypadku opisanym powyżej 
— wywołuje gniew obsługi 
sklepu czy stoiska, wyrażają
cy się nawet w nieparlamen
tarnych słowach. Nietęgo na
dal z kulturą obsługi w na
szych sklepach z „Delikatesa
mi” ną czele. Świadczy o tym 
najdobitniej obawa persone
lu niektórych sklepów przed 
wpisywaniem uwag przez 
klientów. Gdy się ma czyste 
sumienie, obawiać się nie ma 
przecież czego...

ODPOWIEDZI REDAKCJI

Odpowiadamy ob. J. Ż., że 
list jego skierowaliśmy do 
Działu Kadr Huty im. Leni

Jutro premiera
Dla sympatyków pliki nożnej 

będzie to na pewno uroczysty 
dzień - inauguracja drugiej run
dy mistrzostw krakowskiej ligi 
okręgowej w piłce nożnej. W 
pierwszym meczu Hutnik spotka 
się z jednym z kandydatów do 
pierwszego miejsca - Victoria « 
Jaworzna. To chyba wystarczy 
dla podkreślenia wagi tego meczu 
I jako gwarancja jego atrakcyj
ności. Kibice nie powinni się nu
dzić. Mecz odbędzie się na sta
dionie Hutnika 18 bm. — początek 
o godz. 15. Bezpośrednio przed 
spotkaniem pierwszych zespołów 
odbędzie się mecz drużyn rezer
wowych (o god2. 13).

Dla wszystkich sympatyków pli
ki nożnej podajemy pełny termi
narz występów zespołu Hutnika w 
drugiej rundzie mistrzostw ligi o- 
kręgowej (gospodarzy wymienia
my na pierwszym miejscu*-

18 marca godz. 15: 
Hutnik - Victoria
25 marca godz. 15: 
Korona - Hutnik
1 kwietnia godz. 15: 
Hutnik - Wawel lb 
8 kwietnia godz. 15.30: 
Prokoclm - Hutnik
14 kwietnia godz. 16: 
Hutnik - Cracovia Ib 
22 kwietnia godz. 1«: 
Sandecja — Hutnik
26 kwietnia godz. 16.30: 
Hutnik - Beskid
29 kwietnia godz. 16.30:
Tarnovla - Hutnik
6 maja godz. 16.30: 
Hutnik Trzeb. - Hutnik 
10 maja godz. 16.30: 
Hutnik - Skawa
13 maja godz. 17: 
Plaszowianka - Hutnik
19 maja godz. 17:
Hutnik - Unia Oświęcim 

na z prośbą o rozpatrzenie o- 
pisanej w nim sprawy. Pro
simy zgłosić się telefonicznie 
do redakcji „Głosu” (nr teL 
401-10 wewn. 47-69).

Ob. A. SARNECKA. Dzię
kujemy za pamięć. W pierw
szym wypadku na przeszko
dzie stanął brak miejsca. Za
chęcamy jednak Marka no 
dalszych prób. Wiersz nie
stety przyszedł zbyt późno, 
po 8-mym marca. Ewentual
nie wykorzystamy go przy in
nej okazji tego rodzaju.

Odznaczenia dla kobiet 
z „ElektroiORtiża“

Z okazji Międzynarodowego 
Dnia Kobiet, który obchodzi
liśmy niedawno, odbyła się 
miła uroczystość w świetlicy 
przedsiębiorstwa „Elektro- 
montaż” na terenie Huty im. 
Lenina. Wszystkie bez wyjąt
ku pracownice tego zakładu 
otrzymały upominki, a dwie z 
nich zostały specjalnie wyróż
nione. Ob. ob. Halinie Polak i 
Joannie Hlawaty wręczono 
Odznaczenia Budowniczych 
HiL — w uznaniu ich zasług 
w długoletniej pracy dla huty.

(dr) .

24 maja godz. 17-
Hutnik - Górnik Brzeszcz»
27 maja godz. 11:
Wista Ib - Hutnik
3 czerwca godz. lit
Hutnik - Kabel

• Z SZACHOWEGO 
TURNIEJU 

KLASYFIKACYJNEGO
W rozgrywanym w lokalu KS 

Hutnik na Osiedlu Stalowym - 
szachowym turnieju klasyfikacyj
nym po IV-tej rundzie prowadzą 
mgr Kuske 6 punktów. Wyrwiń- 
ski i Mamoń po 5 punktów, orał 
Urzedowskl 4 punkty.

Turniej rozgrywany jest w po
niedziałki 1 czwartki w godz. 
17.30 do 21-szej w sali sekcji sza
chowej KS „Hutnik” w Domu 
Młodego Robotnika.

TRWA PRZEDSPRZEDAŻ 
BILETÓW NA MECZ 

HUTNIK — WYBRZEŻE

Zapowiedziany na następną 
niedzielę - 25 marca mecz bok
serski o mistrzostwo I ligi pomię
dzy dziesiątką Hutnika 1 bardzo 
dobrym zespołem Wybrzeża z 
Gdańska wywołuje coraz większe 
zainteresowanie w Nowej Hucie 
1 Krakowie.

Jak już informowaliśmy, zarząd 
Hutnika zorganizował przedsprze
daż biletów wstępu na to atrak
cyjne spotkanie. Przedsprzedaż 
cieszy się wielkim powodzeniem. 
Pozostałe, nieliczne już bilety są 
do nabycia w kasach „Orbisu" w 
Krakowie i w Nowej Hucie, nato
miast bilety zniżkowe dla pracow
ników Huty im. Lenino — w Ra
dzie Zakładowej Kombinatu.
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POGODA
ZA KILKA dni wiosna astro

nomiczna, a tu miecie śnie
giem niczym w styczniu czy lu

tym. Mróz i zawieje śnieżne o tej 
Forze są wynikiem starcia się 
dwóch potęg atmosferycznych: 
wyżu znad środkowego Uralu (łą
czącego się z wyżem syberyjskim) 
1 niżu znad Morza Czarnego. 
Pierwszy nasyła nad Europę ma
sy mroźnego powietrza, które jako 
ciężkie przemieszczają się dołem, 
drugi natomiast wypycha w tym 
samym kierunku powietrze cie
ple 1 pełne wilgoci, które jako 
lekkie unosi się w górę 1 przesu
wa na zachód. Na pewnej wyso
kości nad ziemią obydwie te ma
sy powietrza ścierają się z sobą 
1 mieszają, dając w efekcie nie
zwykle obfite opady śniegu 1 wy
wołując silne wiatry.

Jaki będzie przebieg pogody w 
tej sytuacji w najbliższych 
dniach? Opady potrwają jeszcze 
jakiś czas» będą jednak mniej ob
fite 1 zaczną się przerywać. Już 
dzisiaj w sobotę mogą wystąpić 
pierwsze przejaśnienia, w nie
dzielę słońca będzie więcej. Jeśli 
chodzi o temperaturę, to zacznle 
ona powoli wzrastać i wahać się 
będzie w granicach jplędzy —3 st. 
a o st.: w przyszłym tygodniu spo
dziewać się możemy temperatur 
dodatnich. W nocy natomiast 
¡trzeba się liczyć, zwłaszcza z na
dejściem rozpogodzenia, z dalszy
mi przymrozkami. Na znaczniej
sze ocieplenie muslmy zaczekać 
do trzeciej dekady marca.

PROMYK

FRONTEM 
DO PLASTYKÓW

(Dokończenie ze str. 5)
Nie można więc powiedzieć, 
aby pozostali oni w zapomnie
niu, a jednak mimo wszystko 
okazuje im się mało zaintere
sowania. Wielu z nich pracuje 
w bardzo trudnych warunkach. 
Władze terenowe nie zawsze 
starają się przyjść im z po
mocą. I tak np. wjpólną pra
cownię plastyczną mieszczącą 
się na osiedlu Teatralnym, 
zaopatrzoną już częściowo w 
sprzęt i przybory konieczne 
do wykonywania litografii o- 
raz innych równie skom
plikowanych technik ...pla
stycznych, która stanowiła je
dyną bazę działania dla arty
stów nie posiadających włas
nych pracowni — przejął 
WAG na magazyny. Podobnie 
skończyła się historia ekspe
rymentalnego teatrzyku lalek 
t,Widzimisię”, który zyskał już 
sobie uznanie 1 sympatię no
wohuckiego społeczeństwa. 
Rozwiązano go jednak, kieru
jąc się jedynie martwymi 
przepisami, które uniemożli
wiły wypłatę dotacji zarezer
wowanych teatrzykowi w bu
dżecie DRN. W ten sposób zni
welowano cenną inicjatywę 
naszych plastyków, pragną
cych jak najwięcej dać z sle-

PODPATBZONE • PODSŁUCHANE
Uwaga,

rośnie barbarzyńca!
Rzecz dziaia się w biały 

dzień, w godzinach przedpo
łudniowych na Alei Lenina. 
Obok licznych przechodniów, 
brzegiem chodnika biegł ma
ły, czarny psiak. Przystawał, 
zawracał i znowu biegł przed 
Siebie, najwidoczniej zabłąka
ny w zgiełku ulicy. Nie zbli
żał się do nikogo, na nikogo 
nie szczekał, szukał tylko za
gubionego śladu, który mógł 
go zaprowadzić do domu. Nikt 
też nie zwracał na niego uwa
gi, z wyjątkiem ośmioletnie
go może chłopca, który po
biegł za psem wymachując 
dużą, pustą butelką, otrzyma
ną zapewne od matki na mle
ko. Gwałtowny ruch ręki, bu
telka zatoczyła koło i... cios 
nie trafił w głowę psa, choć 
był dobrze wymierzony. Pies 
zdołał uskoczyć, a jego prze
rażone oczy wyraźnie pytały: 
dlaczego mnie chcesz uderzyć, 
przecież nikomu nie robię nic 
złego?

Tymczasem zabawa trwała 
’dalej. Chłopak puścił się za 
uciekającym psem i próbował 
ponownie zadać mu cios. Ści
gane zwierzę oddalało się co
raz hardziej od miejsca, w 
którym straciło trop. A chło
pak biegłby za nim zapewne 
aż do skutku, gdyby nie nie
spodziewaną interwencją.

1 Prezydium DRN

By pomoc służby zdrowia była szybka
Na ostatniej sesji DRN wy

słuchaliśmy sprawozdania z 
wykonania uchwał DRN Nowa 
Huta dotyczących usprawnie
nia działalności profilaktycz
nej i leczniczej służby zdro
wia w dzielnicy. Jednym z 
wniosków było 
kierownictwu 
Lecznictwa Zapobiegawczego 
uprawnień Państwowego In
spektoratu Sanitarnego w za
kresie jego działania na tere
nie HiL i przedsiębiorstw bu
dujących Nową Hutę. W wy
niku starań, Ministerstwo 
Zdrowia wyraziło zgodę i w 
związku z tym Miejska Stacja 
Sanitarno - Epidemiologiczna 
przystąpiła do opracowania 
zasad organizacyjnych dla 
Państwowej Inspekcji Sani
tarnej. Do końca czerwca br.

przyznanie 
Sanitariatu

struktura organizacyjna ma 
być przedłożona Ministerstwu 
Zdrowia do akceptacji.

Wystąpiono z szeregiem 
wniosków do Prezydium RN 

bie społeczeństwu Nowej Hu
ty.

Ażeby więc naprawić oraz 
uzdrowić istniejącą dotąd sy
tuację proponujemy naszym 
zakładom pracy, na czele o- 
czywiścle z Hutą im. Lenina 
objęcie pewnego rodzaju pa
tronatu nad gronem naszych 
młodych, uzdolnionych plasty
ków. Niech staną się w pew
nym sensie mecenasami popie
rającymi ich moralnie i finan
sowo. poprzez zakup ich prac 
do klubów, hoteli i świetlic 
robotniczych, do dekoracji sal 
odczytowych czy konferencyj
nych. Można by także pomy
śleć o dekoracjach plastycz
nych hal produkcyjnych. No
woczesna bowiem hala poza 
rozległością przestrzeni, pełną 
ilością światła, nowoczesnymi, 
zautomatyzowanymi maszyna
mi 1 urządzeniami wentylacyj
nymi - dla wzmożenia jeszcze 
dobrego samopoczucia robotni
ków - winna posiadać jakieś 
barwne, miłe dla oka elementy 
dekoracyjne. Czyż nie byłoby 
to wdzięczne pole do popisu 
dla naszych plastyków?

Dz.

Młodość szuka przygody 
ale alkohol to najlichsza 
i najsmutniej kończqca $iq 
przygoda 

Nie wiem jak nazywał się 
chłopiec i czyim był synem. 
Nie chciał podać nawet swego 
imienia, doskonale zdając so
bie sprawę, że postąpił źle. I 
nie będziemy go już szukać, 
skoro pies uszedł cało. Lecz 
piszemy o tym drobnym na 
pozór wydarzeniu; przeczytaj
cie! I jeśli ktokolwiek z was 
może pomyśleć, że to było je
go dziecko, niech uczy je 
czym prędzej ludzkich uczuć, 
także w stosunku do bezbron
nych zwierząt. Małe okrucień
stwa małych ludzi wyrastają 
zwykle w duże okrucieństwa 
dorosłych ludzi.

Przy okazji ponawiam pro
pozycję pozostającą dotych
czas bez odpowiedzi, a skie
rowaną swojego czasu na tym 
miejscu do DRN i organizacji 
młodzieżowych: trzeba pomy
śleć o azylu dla zabłąkanych 
zwierząt. Istniejący w Krako

wie nie jest wystarczająco ob
szerny. I położony daleko od 
Nowej Huty. Jeszcze i tej zi
my nikt nie przyszedł zagi
nionym psom z pomocą. Czy 
tak samo ma być w przyszłym 
roku? Chodzi o niewielki ba
rak i wyznaczenie mu miej
sca. Sądzę, że społeczeństwo 
Nowej Huty potrafi okazać 
serce i złoży się na utrzyma
nie skromnego azylu...

Jak z laski

...jeżdżą stale kierowcy no
wohuckich taksówek po... No
wej Hucie. Z reguły jedzie 
tylko „ten ostatni" w kolejce 
taksówek pod „Arkadią” i to 
bardzo niechętnie. Tym bar
dziej, im kurs jest bliższy. 
Cóż ma zrobić jednak pasażer 
spieszący się, chory, lub o- 
barczony ciężkim bagażem? A 
może trzeba zaprosić do No
wej Huty dawnych warszaw
skich właścicieli riksz, jako 
skuteczną konkurencję?

ik

AJENTÓW
DO SPRZEDAŻY WARZYW I OWOC0W W KIOS
KACH NA PLACACH TARGOWYCH W NOWEJ 
HUCIE - NA KORZYSTNYCH WARUNKACH 
FRZYJMIE ZARAZ P. P. WARZYW A-OWOCE 

W KRAKOWIE
ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE SEKCJA KADR.

RYNEK KLEPARSKI 7.

m. Krakowa, m. in. o wybudo
wanie szkoły z krytym base
nem. Pierwsza tego rodzaju 
szkoła zaplanowana jest na o- 
siedlu Kolorowym i wejdzie 
w budowę w 1953 roku, a ter
min oddania jej do eksploata
cji przewidziany jest na rok
1964. Zależnie od funkcjono
wania, zostaną zaplanowane 
dalsze tego rodzaju szkoły, 
np. w Bieńczycach w roku
1965.

Decyzją wydziału zdrowia i 
opieki społecznej Prezydium 
RN w m. Krakowie, dotych
czasowy Dom Małych Dzieci 
zostanie zamieniony w przy
szłym roku na żłobek tygod
niowy. Przebywające w nim 
dzieci przekazane zostaną do 
Domów Dziecka na terenie 
Krakowa.

Niestety mimo wniosków i mo
nitów wydziału gospodarki komu
nalnej 1 mieszkaniowej Prezydium 
DRN pod adresem gespódarki ko
munalnej i MKPG PRN w Kraks- 
wie, nie uwzględniono w planie 
pięcioletnim budowy sieci wodo
ciągowej na terenach osiedli wiej
skich, w których woda studzien
na nie nadaje się do picia.

Dotyczy to Fleszowa, Mistrzejo- 
wic. Zestawie 1 Mogiły. Konie
czna była także jak najszybsza 
budowa studni głębinowych w 
Branicach i Chałupkach.

Wiele wniosków odnosiło się 
do usprawnienia działalności 
Dzielnicowej Stacji San.-Epid. 
W okresie sprawozdawczym 
nastąpiła wyraźna poprawa 
pracy Stacji, Sanitariatów 
Przychodni Obwodowych i 
ZLZ HiL. W stacji obsadzono 
brakujące etaty lekarzy, co 
pozwoliło podnieść poziom

Pierwszy „kominek“
w szko’e nr 80

Dużym wydarzeniem dla 
młodszych dzieci w Szkole 
Podstawowej Na Skarpie było 
zorganizowanie przed trzema 
tygodniami drużyny zuchowej. 
Na razie tylko dla dziewczy
nek, których zgłosiło się kil
kadziesiąt. Od pierwszej zbiór
ki „świeżo upieczone” zuchy 
zabrały się energicznie do pra
cy. A więc nauka piosenek, 
wesołych wierszyków, zabaw 
i gier, wykonywano też laur
ki dla matek z okazji Między
narodowego Dnia Kobiet.

Owocem tej pierwszej, krót
kiej działalności drużyny był 
zuchowy kominek w świetlicy 
szkolnej, na który zaproszono 
harcerki, nauczycielki i ma
musie. Okazało się, że zuchy 
nieźle już śpiewają piosenki 

nadzoru sanitarnego. Ustalono 
realne plany pracy dla po
szczególnych komórek organi
zacyjnych, zwiększono wydat
nie’ ilość przeprowadzanych 
kontroli sanitarnych i badań 
laboratoryjnych.

Zakłady Leczniczo-Zapobie
gawcze HiL mają obecnie 
zorganizowane badania no- 
wowstępu.iących tak, aby nie 
powstawały zahamowania. 
Wprowadzono u nowowstępu- 
jących badania stomatologicz
ne, zorganizowano też na ży
czenie kobiet gabinet gineko
logiczny.

Ustalono dla HiL nowy tok 
badań nowowstępujących, w 
wypiku c-ego skrócono bada
nia od 1 do 2 dni (łącznie ze 
szkoleniem bhp i badaniem 
psychotechnicznym). Wąskim 
gardłem pozostają niestety w 
dalszym ciągu badania przez 
lekarzy specjalistów, których 
jest ciągle za mało. Nadal po
ważne zaburzenia w rytmicz
ności badań powoduje „ży
wiołowe” zgłaszanie się pra
cowników PPB HiL, co utrud
nia bardzo pracę lekarzy.

Osobny rozdział »tanowi potrze
ba systematycznych badań mają
cych na celu określenie zjawiska 
chorób zawodowych. W koniecz
nych wypadkach pracownicy HiL 
kierowani są do innej pracy 1 ba
dań pomocniczych przez gabinet 
chorób zawodowych.

Utworzona w HiL Katedra O- 
chrony Pracy 1 Chorób Zawodo
wych na bazie ZLZ będzie miała 
zadanie dydaktyczne, przygotowa
nie lekarzy przemysłowych, któ
rych stale odczuwa się brak.

’ (bs)

ludowe i zuchowe, że potrafią 
wesoło i pogodnie bawić się w 
kółeczku, na poczekaniu im
prowizować solowe popisy „ar
tystyczne”. Do ogólnej zabawy 
wkrótce wciągnięto także do
rosłych, którzy czuli się z zu
chami świetnie, biorąc udział 
w grach z fantami, w skeczach 
i skocznych tańcach w kółecz
ku. Wesoło było na tym 
pierwszym zuchowym komin
ku! Na zorganizowanie druży
ny czekają z kolei chłopcy, 
na razie z zazdrością spoglą
dając na swe zorganizowane 
koleżanki...

(dr)

Co czytać?
TYTUŁ: „CZAS WYRZECZEŃ” 
AUTOR: BOGDAN HAMERA 
TBESCt w powieści swej autor o- 

powlada o dziejach AL-owskie- 
go oddziału partyzanckiego w 
okresie okupacji. Ukazuje leśne 
walki 1 zrzuty broni, akcje 
podejmowane przez AL-owców 
przeciw hitlerowcom 1 kolabo
rantom. śmierć towarzyszy i 
nieśmiało rodzącą się miłość, 

cej działalności oddzjalu jest 
jasny 1 prosty: trzeba bić oku
panta wszędzie, trzeba poma
gać zbliżającej się Armii Czer
wonej. Na tym surowym 1 pro
stym tle zarysował Hamera wą
tek skomplikowany 1 niełatwy; 
losy jednego z partyzantów, 
który wpada w ręce gestapo. 
Książka napisana ciekawie 1 
interesująco.

WYDAL MON, CENA IS ZŁ.
* 

tytuł: „gwiazdy nad pola
ną-
AUTOR: JOZEF NIKODEM KŁO
SOWSKI

TEESC: Do najbardziej bojo
wych terenów partyzanckich 
w czasie okupacji należała Lu
belszczyzna. Walczyły tam od
działy Batalionów Chłopskich i 
Gwardii Ludowej, wspomagane 
przez partyzantów radzieckich, 
jak 1 zbrojne grupy NSZ, wy
stępujące przeciw lewicy. W 
tych latach zaostrzały się anta
gonizmy między dworem a 
wsią, między bogatymi chłopa
mi a wiejską biedotą. Jednym 
z wątków powieści jest ostry 
konflikt między młodym par
tyzantem, należącym do GL. a 
jego ojcem, bogatym chłopem.

WYDAŁA: LUDOWA SPÓŁDZIEL
NIA WYDAWNICZA, CENA 5.50.

itr. 7

Tym razem przykład dobrej propagandy wizualnej.

3 min zł. przysporzy naszej dzielnicy 
w k roku czyn społeczny

W uh. roku wypracowano w 
Nowej Hucie w ramach czynów 
społecznych kwotę 1.688 tys. zl, 
z czego wartość czynów równała 
się Ok. 1.200 tys. zł, resztę dofi
nansowało Prezydium DRN. Wy
konano szereg prac, jak naprawa 
dróg, zakładanie kwietników, sa
dzenie drzew i krzewów itp.

W br. Prezydium DRN zwróciło 
się z apelem do komitetów osie
dlowych i zakładów pracy, abv 
same wystąpiły z propozycjami 
odnośnie czynów si>o’eczn-ch. Do
tychczas na 41 komitetów osie
dlowych zgłosiło swój udział w 
akcji czynów 20, natomiast nowo
huckie przedsiębiorstwa nie odpo
wiadają na apel, jedynie swój u- 
dzial zgłosił komitet fabryczny 
ZMS oraz spółdzielnia „Uroda".

W akcji czynów społecznych 
przewiduje się w gromadach bu
dowę i przebudowę dróg, mostów, 
oświetlenie uliczne, oraz zadrze
wianie nieużytków. Dzięki czv- 
nom społecznym w br. zostanie 
zakończona budowa Domu Ludo
wego w Chałupkach oraz świetli
cy w Luboczy, na którą Frezy-

KINA
ŚWIT godz. 15.45, 18, 20.15: do 20 

bm. „Komedianty” prod. polskiej, 
od 21 bm. „Pokój przychodzącemu 
na świat" prod. radzieckiej.

ŚWIT mała sala godz. 10.30, 
12.30: do 18 bm. „Dziewczęta z 
Florencji”, wioski. 19-22 bm. „Dro
ga na zachód” prod. polskiej, od 
23 bm. „Dama z perłami” dramat 
NRF.

ŚWIATOWID godz. 15.45: 18.
20.15: do 19 bm. „Gigi” prod. 
USA, od 20 bm. -„Garbus” prod. 
francuskiej.

ŚWIATOWID mata sala godz. 13, 
17, 19: do 18 bm: „Taka miłość", 
dramat psychol. prod. czechost..
19- 22 bm. „Liga dżentelmenów" 
prod. angielskiej, od 23 bm. „Pięć 
łusek” prod. NRD.

SFINKS godz. 1«, 18, 20: do 19 
bm. „SOS Titanic” prod. USA,
20- 22 bm. „Przeciwnicy” prod. 
włoskiej.

BALLADYNA 17-15 bm. „Czaru
jące Istoty” komedia prod. franc.,
21- 22 bm. „Niebo bez miłości" 
prod. jugosl.

KOLOROWE 18-18 bm. „Siedem 
grzechów głównych” prod. franc., 
20-22 bm. „Bitwa pod piramida
mi” prod. radzieckiej”, od 23 bm. 
„Oko za oko” dramat francuski.

TEATR LUDOWY
17 bm. godz. 19.15: „Burzliwe ży

cie Lejzorka Rojtszwańca", 18 bm. 
godz. 19.13: „Świętoszek”, 19 bm. 
teatr nieczynny. 20 bm. godz. 11: 
„Baśń o śpiącej królewnie" 
przedst. zamkn., 21 bm. godz. 
19.13: „Burzliwe życie Lejzorka 
Rojtszwańca", 22 bm. godz. 10 1 16: 
„świętoszek" - przedstawienia 
zamknięte, 23. bm. godz. 16: 
„Świętoszek” - przedst. zamknięte.

TELEWIZJA
Sobota, 17 marca godz. 10: Zoolo

gia dla klas siódmych, 10.35: „Mieć 
1 nie mleć" film fab. prod. USA, 
¡6.30: Program dla dzieci „Kaituś 
i profesor Atomek", 17.00: „Miś z 
okienka”, 17.15: „A co dalej" o 
książkach dla najmłodszych, 18.00: 
Mistrzostwa świata w jeżdzle figu
rowej na lodzie - transmisja z 
Pragi (w przerwie dziennik telewi- 

; zyjny), 20.35: „Mieć i nie mieć" 
i film USA, 22.15: Ostatnie wlado- 
I mości, 22.20: Kabaret starszych ;ł - 
' nów „Zupełnie Inna historia”.
i Niedziela, 18 marca godz. 9.55: 

Program dnia, 10.00: „Wiemy 
1 wszystko o naszych przyjaciołach"

dium DRN przeznaczy kwotę 35 
tys. zl.

W nowych osiedlach dzielnicy 
przeprowadzone zostaną renowa
cje terenów, sadzenie kwiatów l 
krzewów, naprawa chodników we
wnątrz osiedlowych itp. Powstania 
także 8 nowveh placów zabaw, 
m. in. w Centrum A. w osiedlach 
Górali. Zgody i Szklane Domy.

W bieżącym roku na czyn spo
łeczny przeznacza się kwotę 1.209 
tvs. zl, a ogólna ich wartość wy
niesie około 3 min zl. Jak z tego 
widać, akcja społeczna mleszkrń- 
ców stanowi ogromna pomoc dla 
dzielnicy. Sądzimy, że sprawa ta 
znajdzie zrozumienie wśród spo
łeczeństwa nowohuckiego i że po
zostałe komitety osiedlowe rów
nież zgłoszą swój udział w tej po
żytecznej akcji. Apelujemy też do 
zakładów pracy, aby przyszły z 
pomocą w realizacji tych ogrom
nych zadań, np. przez udostęp
nianie środków transportu, prze
kazywanie niepotrzebnych mate
riałów itp.

Wiosna niedaleko i czas Już po
myśleć o sprawnym przygotowa
niu akcji czynów społecznych.

quiz dziecięcy, transmisja z Pragi; 
11.00: Poranek muzyczny - trans
misja z Domu Muzyki w Katowi
cach, 14.00: Niedzielna Biesiada; 
15.00: Teatrzyk dla przedszkolaków 
„Idziemy w świat”, 13.35: „W 
krainie Disneya. 16.25: „Oj kot 
pani matko” program rozrywkowy 
z Poznania, 17.05: Polska Kronika 
Filmowa, 17.15: „Notatnik kanadyj
ski" film krótkometrażowy. 17.35: 
Estrada literacka „Najszczęśliwszy 
człowiek świata". 18.10: „Czytamy 
Słowackiego" teleturniej. 19.10: 
Dziennik telewizyjny. 19.50: Mis
trzostwa świata w jeżdzle figuro
wej na lodzie - z Pragi. 21.30: 
„Czarny Orfeusz" film fab. prod. 
francusko-wloskiej, dozw. od lat 
16.

Redakcja nie bierze odpowie
dzialności za ewentualne zmiany 
w programach kin, teatru i tele
wizji.

♦ KŁOSZENIA KOBNE ♦

PLATA ADAM — zgubił tym
czasową przepustkę wydaną w 
HiL.

REISS ANDRZEJ — zgubił le
gitymację ubezpieczeniową wy
daną w HiL.

OGRYZEK WŁADYSŁAW — 
zgubił stalą przepustkę wydaną w 
HiL.

KOZBIAŁ WŁODZIMIERZ — 
zgubił stalą przepustkę wydaną w 
HiL.

BUDZOWSKI JOZEF — zgubił 
stalą przepustkę wydaną w HiL.

TOMASZEWSKI EDWARD — 
zgubi! stalą przepustkę wydaną w 
HiL.

MA?UR WŁADYSŁAW — zgu
bił stalą przepustkę wydaną w 
HiL.

BOCHENEK WANDA — zgubi
ła stalą przepustkę wydaną w 
HiL.

STACHOŃ JERZY — zgubił 
tymczasową przepustkę wydaną w 
HiL.

KUBIC HALINA — zgubiła tym
czasową przepustkę wydaną w 
HiL.

KACZOR MAGDALENA — zgu
biła legitymację ubezpieczeniową 
wydaną w HiL,
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W OBIEKTYWIE • W OBIEKTYWIE
Jezdnia, ruch, samochody i 

samotne dzieci przy krawężni* 
kach. A potem MO z trudem ra
tuje kierowcę z rąk rozfanatyzo- 
wanego tłumu przechodniów. 
Rodzicom dziecka składa się tyl
ko — wyrazy współczucial

Ta ,.grafika” 
Zdobiąca szybę 

wystawową 
przerabianego 

obecnie kina 
„Aktualności” 

jest już tak 
dawno wysta
wiona, że śmia
ło można by Ją 

zlikwidować.

Podobno nie wolno jeździć po chodnikach samochodem. Ta wy
wrotka „załatwia” chodnik na Osiedlu Wieczysta. Numer widocz
ny — może więc...

Tekst i zdjęcia:
S. GAWLIŃSKI

Czy koniecznie trzeba magaz\ nować stare progi tramwajowa 
n zbiegu Al. Lenina i ul. Przyjaźni?

Chęć posiadania własnego 
portretu stała się wręcz ob
sesją męczącą mnie we dnie i 
w nocy od czasu, gdy w na
szym Przedsiębiorstwie Obro
tu Zwierzętami Wypchanymi 
zorganizowano wspólną wy
cieczkę na wystawę znanego 
malarza.

— Kolego Świderek — za
gadnąłem pewnego dnia star
szego zaopatrzeniowca z.dzia- 
łu dzikich zwierząt — czy nie 
marzy pan nigdy o własnym 
portrecie?

Świderek przyjrzał mi się 
nieco zdziwiony, lecz potrak
tował moje pytanie poważnie:

Humoreska aktualna

PORTRET
— Kiedyś się nawet myś'a- 

łc o tym. Ale teraz ma czło
wiek troje dzieci, trudno za
stanawiać się nad takimi spra
wami. Zresztą wszyscy znajo
mi mówią, że każde z moich 
trojaczków jest jak mój włas
ny portret. Żałuję, że za ka
walerskich czasów nie pomy
ślałem o namalowaniu włas
nej podobizny. Zawsze to pa
miątka...

Myśl była słuszna. Wizyta w 
pracowni malarza Stęporka 
okazała się niesłychanie owoc
na. Zdecydował on, że zrobi 
się portret na tle pustyni z 
sztucznym sfinksem i piramidą, 
przy czym sfinksa ja miałem 
załatwić we własnym zakresie. 
Cena za namalowanie obrazu 
nie była nadmiernie wysoka, 
jednak mistrz zastrzegł sobie 
prawo do zatrzymania orygi
nału, gdyby portret okazał się 
arcydziełem, i wykonanie dla 
mnie kopii.

Rozpoczęły się długie godzi
ny pozowania w pracowni ma
larza Stęporka. Było to męczą
ce. adyż musiałem cały czas 
stać lewą nogę opierając na 
karku wypchanego lwa, zaś 
prawą dłonią wskazując sfin
ksa u stóp piramidy. Co gor
sze piramida okazała się u- 
mownym symbolem, tj. prze
ścieradłem zawieszonym na 

sznurze od bielizny, porusza
jącym się za każdym powie
wem wiatru z otwartego okna; 
do mnie należało podtrzymy
wanie ruchomego rekwizytu 
lewą ręką.

Wreszcie po tygodniu por
tret był gotów. I wtedy do
piero mistrz Stęporek pozwo
lił mi po raz pierwszy spojrzeć 
na swoje dzieło. Osłupiałem. 
Podobizna moja przypominana 
pajaca na huśtawce, a na do
datek dźwigała na karku za
miast głowy szpiczastą pirami
dę. Skrzywione w ironicznym 
uśmiechu usta, umieszczone na 
moim brzuchu, były ustami 

sfinksa. Jedyny przypomina
jący mnie samego szczegół 
ubrazu stanowiły moje uszy 
rozmieszczone za moimi pleca
mi jako oryginalne tło.

Zakląłem brzydko i opuści
łem pracownię mistrza nieco 
zbyt gwałtownie, pozostawia
jąc mu mój portret.

Zapewne na tym skończyła
by się cała ta historia, gayby 
nie wtrącił się w nią znowu 
kolega Świderek:

— Gratuluję wspaniałego 
portretu — podbiegł do mnie 
pewnego ranka — wy'ewnie 
ściskając mi rękę. Cała prasa 
pisze o jego wielkim wyróż
nieniu! Nagroda Najwyższego 
tJrzędu do Spraw Kultury, za
kup do muzeum sztuki super
nowoczesnej, wyjazd zagranicę 
oczywiście dla Stęporka, co za 
sukces!

Przeprosiłem mistrza i przy
jąłem od niego w pokorze ko
pię mego portretu, płacąc u- 
staloną poprzednio sumę. Por
tret wisi teraz w moim poko
ju nad biurkiem. Już się na
wet przyzwyczaiłem do niego 
i wcale mnie nie dziwi, że mo
ja głowa zmieniła się w mi
niaturę egipskiej piramidy. 
Natomiast bardzo mi przeszka
dzają usta sfinksa, zwłaszcza 
gdy chcę zapiąć marynarkę. 
Ale z czasem pewno i do tego 
się przyzwyczaję.

IKA

TO CIEKAWE
Na żelaznych drogach

Pierwszy, który z większym po
wodzeniem zbudował wóz silą pa
ry poruszany był francuski inży
nier Nicolas Joseph Cugnot, który 
w 1797 r. popisywał się nim na 
ulicach Paryża wobec dworu. Wór 
jego poruszał się z szybkością 2,5 
mil ang. na godz. (mila ang. — 
ok. 1610 ml, lecz uległ dwukrot
nie rozbiciu. Mniej łub więcej po
myślne próby trwały aż wreszcie

źdy średnio mieścił w 5—6 powo
zach 114 pasażerów.

Spalanie wysokowartościowego 
węgla w parowozach sprawiło po- 
szukiwanie tańszych rozwiązań. Z 
początkiem tego stulecia nowym 
środkiem trakcyjnym okazał się 
silnik elektryczny. W krajach 
pozbawionych taniej energii ele
ktrycznej poszukiwano, szczegól
nie w latach 1920—30, środka trak-

W ostatnich dniach ukazały 
się dalsze dwa znaczki polskie 
z serii „Polskie Ziemie Za
chodnie". Znaczki te symboli
zują miasto Gorzów w woje
wództwie zielonogórskim, przy

filatelistyczny

Polskie 
Ziemie Zachodnie

™ ..... - —
KRZYŻÓWKA

■ czym na jednym z nich jest 
| przedstawiona pieczęć Konra- 
• da II z XIV wieku, a na dru

gim Fabryka Włókien Sztucz-

George Stephenson zbudował w 
1811 r. lokomotywę, której siła 
pociągowa 30 t. i prędkość 6 kn> 
na godz. nie zadawalały ówczes 
nych potrzeb i ambicji konstruk
tora. Już w 1823 r. z założone) 
przez niego wraz z Peacem fa
bryki wychodzą pierwsze kopal
niane lokomotywki. 6 październi
ka 182.9 r. nastąpiło rozwiązanie 
konkursu na lokomotywę według 
ulepszonych założeń konstrukcyj
nych. Warunki te spełniła „Ra 
kieta” Stephensona ważąc 4,5 t. 
mając siłę pociągową 13 t. j uzy
skując szybkość nieprzewidy wa- 
ną — 24 km na godz..'

Z początkiem października 1843 
Z. prasa warszawska doniosła, że: 
.Najjaśniejszy Pan rozkazał bu
dowę drogi żelaznej Warszawsko- 
Wiedeńskiej dalej prowadzić i z 
rokiem 1847 ukończyć”. Do budo
wy jej od Warszawy do granicy 
austriackiej w kierunku Oświęci
mia towarzystwo akcyjne przystą
piło w 1838 r. Była to pierwsza 
większa trasa, na terenie ziem 
polskich. W metropolii — w Ro
sji dobrze już prosperowały in
ne. W ciągu 1812 r. na trasie z 
Peteraburga do Carskiego Sioła 
wyprawiono 3792 transporty, a ka-

cyjnego wolnego od ujemnych 
stron eksploatacji pojazdów pa
rowych i elektrycznych. Takim 
okazał się silnik spalinowy. Po
jazdy spalinowe znajdują różne 
zastosowanie w trudnym tere
nie jako lokomotywy przemy
słowe (przy kopalniach, kamie
niołomach, magazynach), mane
wrowe (na stacjach), w ruchu 
pasażerskim na liniach podmiej
skich, bocznych, a nawet głów
nych jako oplywowo zbudowane 
szybkobieżne „Strzały” dzisiej
sze królowe na żelaznych dro
gach.

„Wiedza i Zycie” nr 2 z 1962 r. 
doniosło iż w Hamburgu pisano 
jakoby miały być wkrótce wpro
wadzone pociągi kolei podziem
nej bez żadnej obsługi, sterowane 
przez mózg elektronowy. W od
powiedzi na te glosy prasy, przed
stawiciel kolei wyjaśnił, iż is otnie 
poczyniono próby wprowadzenia 
elektronicznego systemu zabez
pieczenia ruchu pociągów, lecz 
całkowita automatyzacja z wye
liminowaniem maszynisty Jest 
przedwczesna 1 nieopłacalna.

TADEUSZ Z. BEDNARSKI
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Drukarnio Prasowa
Kruków, ul. Wielopola 1
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Po wpisaniu wszystkich wyrazów we
dług podanych określeń, litery w zazna
czonym rzędzie czytane pionowo dadzą 
rozwiązanie.

POZIOMO: 1. rów wyorany pługiem 
między zagonami. 6. ulubiona zabawka 
dziewczynek, 7. niedokrwistość w ciele 
ludzkim, 9. torba Dziadka Mroza. 10. ptak 
wróblowaty, 13. skrzyżowanie wielbłąda 
dwugarbnego z Jednogarbnym, 14. rzeka 
nad którą leży Chabówka, 17. 49 stsn 
USA. 19. produkt zbożowy, 20. jednostka 
pracy, 22. heca, komedia, błazeństwo, 24. 
symbol chemiczny krzemu, 25. środkowa 
część kola u wozu, 27. rzeka w Niem
czech, uchodząca do Renu. 28. zniewaga, 
obelga, obraza.

PIONOWO: 1. płaska i cienka tafla. 1. 
znany polski bokser zawodowy okresu 
międzywojennego, 3.burza z gwałtownym

deszczem, 5. bunaterka elementarza, 3. 
zdrobniale imię żeńskie, 11. utwór mu
zyczny, zwykle fragment opery, 12. 
szczątki zatopionego okrętu, 13. likier 
kminkowy, 16. podstawowy dźwięk akor
du muzycznego, 18. w znanym powie
dzeniu kto go ugina, ten się podd3je. 21. 
facet wytworny, szarmancki, elegancki, 
22. farba brunatna. 23. owad kąśliwe, 26 
zaimek wskazujący.

SZYFROGRAM

Należy odgadnąć 8 wyrazów we
dług podanych niżej określeń i pod
stawić je pod liczby obok stojące tak, 
aby litery uszeregowane w kolej
ności od 1 do 35 utworzyły rozwią
zanie.

ZNACZENIE WYRAZÓW:
1. KORD

6 — 17 — 14 — 20 — 8
2. MIELNICA

15 — 11 — 35 — 26
3. GRA

13 — 21-27 — 4 — 9 — 7
4. KASZKA

25 — 2 — 16 — 31 — 12
5. ŚCIEG

28 — 5 — 30 — 1
6. ZAROST

34 — 22 — 18 — 24
7. POTR AWA

19 — 33 — 10 — 29
8. META

23 - 32 — 3
Rozwiązania prosimy kierować na 

adres redakcji do dnia 23. III. br. (decy
duje data stempla pocztowego) z dc-iis- 
kiem na kcpercie „Rozrywki umys'0- 
we”. Wśród Czytelników, którzy nadeślą 
prawidłowe rozwiązania, przynajmniej 
jednego zadania, redakcja rorJosuje na
grody w postaci BONOW KSIĄŻKO* 
’.TYCH.

ROZWIĄZANIE
ZADAŃ Z NR 10 (274) 

KRZYŻÓWKA
POZIOMO: 4. burak, 9. hetera, 10. o- 

kapi, 13. koloratura, 15. okap, 16. mery
nos, 17. Atena, 18. Tana.

PIONOWO: 1. Lubeka, 2. Sorel, 3. gi
lotyna, 5. utopia, 6. aromat, 7. kareta, 8. 
karo, 11. kuna, 12. pastwa. 14. arena

UZUPEŁNIANKA

Dobrze gospodarować, zna
czy oszczędzaćl

WYRAZY POMOCNICZE: 1. dorsz, 2. 
brzeg, 3. gospoda, 4. rower, 5. polać, 6. 
znachor, 7. krzyk, 8. oszczep, 9. nędza, 
10. nać.


